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wpadliśmy w położenie żołnierza, który z o- gierski, tylko że z czego się pierwsze cieszy,
bawy śmierci w łeb sobie wypalił. Tak się tege drugi się lęka.
ma rzecz z nami. Panslawizm, który dawniej
tylko tn i owdzie, czasowo pojawiał się we
Węgrzech, występuje już epidemicznie. Na
nic już nie przydadzą się procesa prasowe i A lintłriLćll n  R p i ię ta
represalia; powodzi morza nie odwrócisz mio- ITIJwr.fllC U Ip 1 JKJ UUUo Luj

tłą pokojową. Zwycięstwo Beusta a upadek IIo-
„Na panslawizm jest tylko jeden środek henwarta ucieszył Moskali, jak to odno- 

zapobiegający: wszystkiego dołożyć, aby ka- ŚQ0 , . mogkiewskich dane w
żdy lud słowiański, w posiadaniu obszaru, a  ? ■ ę c >
zaopatrzonego przez historję cechami kraju, »> eci0 świadczyły. Przysłuchajmy się
i w posiadaniu historycznie rozwiniętej in- teraz, co mówią „Birż. Wiedm.“ z po-
dywidualpości narodowej będący, mógł tę wodu upadku hr. Beusta:
dziejami uprawnioną indywidualność narodo- Dymisja hr Beusta mało ma
wością posiadać, i byc narodom, a tc wolnym, zwjązku z kwestją czeską; ale raczej jesl
E S L S T L S ? "  -  « r  rezultatem własnej intrygi, i j r c j

której skorzystali z dogodnej okoliczności.
Czech, mogący być wolnym Czechem aby sprowadzić usunięcie tego męża stanu.,

we własnym kraju, wolnym losów swoich m \  v . .
panem, taki Czech nie będzie panslawistą. właśnie, że objęcie urzędu cesarskiego 
Trzeba przytem zwazyć, że Czesi mają na kanclerza jest zaprojektowane Audrasse-
resztę Słowian monarchii znaczny wpływ już mu, który o takowy się ubiegał —  może
dla tego, iż właściwie ich prawo historycz- po części służyć za klucz do rozwikłania
ue jest najdawniejsze i ^JP^niejsze, ani na intrygi, w której widzieliśmy powód u-
włos mniej pewne jak prawo Węgier. Ale .i®  Beusta. « 
postępowanie ministra - prezydenta musiało P „ . . .
także zamieszkałe we Węgrzech narodowo- wyniesienie... oddawna było
ści słowiańskie mocno dotknąć, i trudno, przygotowywanem przez stronnictwo wpły-
aby patrzyły z założonemi rękami, jak w wowe nietylko w samej Austrji.. Hr,
imieniu Węgier używa się polityki wstecznej Andrassy oddawna dążył do objęcia urzę
przeciw ich wspotplemiencom. du k an clem  państwaj jUŻ od jat kijkl

.Nieszczęście, jakie prędzej czy póz'niej przy różnych wypadkach mówiono o niir
dla dynastjiy dla monarchii i dla Węgier jako o niewątpliwym następcy Beusta
urośnie i urośc musi z konwnlsyj chaotycz-  , • **, J ^  . .
nego i w agonii rozkładającego się zlepku 0 S roku zeszłego Beusta ogólnn 
państwowego, Auatro-Węgrami zwanego, trse- UWażahO za przeciwnika Prus, a zwłaszcza
ba będzie po wielkiej części przypisać sta- polityki Bismarka, który jak wszystkiir
nowisku, jakie bez zasiągnięcia zdania naro- wiadomo, był w przyjaźni z Andrassym..

J L r S S w mi ni! S i J T S S l d a J - ajął k° ’ An4rassy jest to zimn-P Węgier, rozumn]
i y J p i racnunkowy człówiek, umiejący korzy

V daiazym ciągu odzywa się Kosz i’ stać z doświadczeń, które jemu lub jegc
do Andrassego, o którego patrotyzmie nigdy krajowi mogą być pożyteczne. Bismark gdi
nie wątpił, a i dzisiaj me wątpi, mimo nie- w 1- ;M, .  ® * i
ziuieinej przepaści, jaka się między oboma tylko baronem, a został we
od czasu powrotu Andrassego z wygnania ^wauy na naczelnika mimsterjum pru
rozwarła. Ostrzega go o nadciągającem nie- skiego, w ygłosił godne uwagi zdanie
szczęściu, a przyrzeka w innym liście wyka- „A ustrja winna przenieść swój punk
zać, że nawet wspólna transakcja nie poda- ciężkości na Wschód“ . Bismark częst
wała powodu do obalenia ngody czeskiej. W a i  j v . • j
końcn zaklina Koszut sejm, aby zajrzał w wypowiadał poaobne twierdzenia, a zawsz
oczy niebezpiecznemu położeniu „O nentral- one poparte faktami- Aic też dzi
ności niema i nie może tu być mowy; czy wnego, że człowiek żelaznej woli, jakie
na pmwo, czy na lewo, ale na każdy sposób je st Bismark, gorliwie starał się 0 za
absolutne i jasne trzeba zająć stanowisko, mienienie w czyn swych idei. „Auslrj
Z ciasnego koła sprytu trzeba cię wzmeśG aJ  , , . . ,V , . J
do orlego gniazda wysokiej polityki. Tylko ttt cl^ ^ osc| n
tym sposobem ocalicie ojczyznę, jeżeli jeszcze Wschód innemi słow y: W ęgry powinn
ocalić ją można. Ojczyzna w niebezpieczeń- w niej zdobyć przeważne stanowisko, 1
Btwie.* W ęgrzech winien być centrum państwa

Do jednakich a trafnych wyników do- ono winno być krystalizującym punkter
chodzą i organ moskiewski i dyktator wę- dla wszystkich małych państw graniczą

liii projekt ugodowy kraju czeskiego. K ładę 
nacisk na wyraz „kraj* , bo w Węgrzech 
przyzwyczajono się pojęcie „kraju* albo „na
rodu* mięszać z pojęciem „narodowości*. 
Nawet Jokai tego błędu się dopuszcza. Mi
mo okropnego zamieszania, w jak ie  tę  kwe- 
stję wprawili Beust, Andrassy i spó łka, fak
tem jes t jednak niezaprzeczonym, rzeczywi
stym, że kwestja czeska, jak  ją  kraj czeski 
pojmował i w projekcie ugodowym sformuło 
wał, nie jest sprawą narodowościową, ale 
prawno-polityczną, spraw ą autonomii kraju 
czeskiego. A tę  autonom ią podkopali i oba
lili Beust, Andrąssy i spółka.

„H r. Andrąssy będzie zapewne we 
„wzmocnionej kongregacji korni Łąckiej*, jak  
niegdyś pewne wielkie pismo zagraniczne na
zwało sejm węgierski, sprawami wspólnemi 
ze swej kompetencji „wykolejony*, zaprze
czał, jakoby do upadku autonomii Czech był 
zmierzał. Ale jakbądź by to tędy to owędy 
sprawę obracano, pozostanie faktem  nieza
przeczonym, że wewnętrzna kraju czeskiego 
autonomia obaloną została. A w tern właśnie 
rdzeń tej kwestjj, Co do pytania, jak  się ma 
interes W ęgier do tego faktu, meZawodnem 
jest, że pod żadnemi okolicznościami niewol- 
no interes słuszny zabezpieczać niesłusznością; 
każda w świeCie wina bywa odwetowaną.

„Zresztą, autonomia W ęgier wcale się 
niesprzeciwia iuteresom W ęgier i owszem 
je s t ona w interesie W ęgier. Raz dlatego, że 
W ęgry z fatalności mięszanego m ałżeństw a, 
w które popadły, tem łatw iej wydobyć się 
zdołają, im większy obszar zdooędzie sobie 
w Austrji zasada autonomii narodowej. Ale 
na względy jeszcze daleko ważniejsze zasłu 
guje znak zapytania, jaki staje na drodze 
całości, politycznej jedności a  nawet żywoto
wi W ęgier, t. j. opierający się na Moskwie 
panslaw izm .

„To ta  obawu panslawizmu wpędziła 
W ęgry w sieci spraw wspólnych. Ale ulepek, 
którego się tym sposobem chwycono, naraził 
nietylko na grzech wydania prawa na pa
stwę (Uechtspreisgebung), ale zarazem nie
zmiernego byka strzelono. Krizys czeska jest 
niezbitym dowodem, że ugoda z roku 1867 
panslawizm wychowała. Upadek czeskiego e- 
laboratu ugodowego wpędza naród czeski —  
nie pojedynczych marzycieli, ale cały na
ród — w ramiona Moskwy. Ruch ten jak  
wicher pożarowy ogarnie Południe i Wschód, 
aż po Czarne morze — a siły ztam tąd za
czerpnie. Ponieważ zaś autonomią czeską o- 
balił węgierski wpływ m inisterjalny, więc też 
wywołana nierozsądnie agitacja panslawiaty- 
czna rozleje się naturalnie i na W ęgry, i z 
całą  wściekłością i nawałą przeciw nam się 
zwróci.

„Niemiec w razie ostatecznym zrejteruje 
się do Niemiec, i znowu będzie u swoich; 
ale my Węgrzy nie możemy się stać ani 
W szechgermauem ani Wszechsłov:ianiaem, i

cową onego katastrofą, a dzisiaj, kiedy go 
los postawił na posadzie, z której Moskalom 
dokuczyć może, niezawodnie tego nie zanie
dba, a przy różnorakich stycznościach mię
dzy Austro-W ęgrami a Moskwą łatw o wy
szukać zaczepkę. Na długich kresach od K ra
kowa po Bukowinę jest dosyć bolejących 
punktów, a jeśli nie będzie innej rndy, to 
Polacy aż nadto będą pochopni do skom pro
mitowania Andrassego i jego polityki wobec 
Moskwy.* S ta ry  F rm dbL  zbija wprawdzie 
to niby zapatrywanie się „opinii publicznej* 
—  ale tak słabo, że widocznie tylko na to 
zbija, aby przekonać, że zbić tego niepo
dobna.

Na nic to się jednak centralistom  nie 
przyda, jak  i puszczona przez nich pogłoska, 
źc Czesi wysłali do Pesztu ajenta dla poro
zumiewania się z lewicą węgierską. U jrzaw 
szy, że n ik t temu nie wierzy, donieśli n a z a 
jutrz, że lewica węgierska odrzuciła propo
zycje Czechów.

Uwagę centralistów zwrócił ustęp res
kryptu do hr. Be ista, w którym  cesarz uw al
nia go od „ u r z ę d u  kanclerza państwowe
go.* W  reskrypcie z duia 22. czerwcaa 1867 
cesarz pozostawiając p. Beusta przy u r z ę 
d z i e  m inistra spraw zagranicznych i domu 
cesarskiego mianował go swoim kanclerzem 
państwowym; był to zatem ty tu ł osobisty, 
ale nie urząd. W ęgierskie ministerjuin, kiedy 
potem otrzymało ak t „z kancelarji państwa* 
protestowało przeciw tem u i ak t zwróciło, 
gdyż niezna „kancelarji państwa*, ani leź 
„urzędu kancelarji państwa,* i konsty tu
cyjnie uznać takowego nie może. Odtąd 
też wychodziły ak ta tylko z „prezydjal- 
nej sekcji m inisterstw a spraw zagran i
cznych.* Nie było przeto urzędu, więc i od 
tego urzędu uwalniać nie można — ty tu 
ły zaś osobiste odbierać wolno ty lke na 
mocy wyroku karnego. Węgrzy jednak ten 
punkt pomijają, ale podnoszą ważniejszy, że 
dymisja Beusta nie jest przez nikogo kontra- 
sygnowaną, co się sprzeciwia zasadom kon- 
konstytucji. W edług zwyczaju, powinieu był 
ją  sam p. Beust podpisać. Pisma węgierskie 
żądają w tym względzie wyjaśnienia.

W tym sainym czasie, kiedy wyszedł 
sławny artyku ł B irzew ych  W iedomosti o zer
waniu akcji ugodowej z Czechami i o w pły
wie, jaki ono wywrze ua opozycję słowiańską 
w Przedlitawii i W ęgrzech, napisał Koasut 

"(t Turynu 4. 5 . txa».) a . iąd aaie H elf/ego  
list na prędce, pobieżnie ułożony, w tej 
samej sprawie i do tych samych co B ir ie w . 
Wied. dochodzący rezultatów. L ist ten ogło
sił Halfy w M agyar Orszag, organie sk ra j
nej lewicy. Po krótkim  wstępie, w ykazują
cym, jak  się sprawdziły słowa K ossnti o 
twórcach „ugody* z r. 1867, to jest, że stali 
się grabarzam i- W ęgier, powiada Koszut:

„Hr. Beust, hr. Andrassy i niemieckie 
stronnictwo centralistyczne ręka w rękę oba-

B a s a a y i i B i ir r '  ~  " 1' 1

ty w tychże u zędowycb dokumentach dowo
dy nieposłuszeństwa w tej mierze naczelni
kowi. Komisje porządkowe nie jednokrotnie 
grozić musiały obywatelom, którzy nie tylko 
ludu nie uzbroili, na jego czele w pospoli- 
tem ruszeniu, k tóre było nakazane, nie s ta 
nęli, ale uciskali rodziny pozosiałe po obroń- 
caih ojczyzny; zmuszając je  do robocizny. 
Egoizm był straszny, obojętność zaś szlachty 
dla powstania tak wielką, że samą tą  obo 
jętnością można już wytłumaczyć przyczynę 
upadku powstania. Wojsku narodowemu b ra 
kło nieraz żywności, pieniędzy, i Kościuszko 
ratować się musiał zaborem sreber kościel
nych.

Pomimo małej siły najezdników, woje
wództwa bynajmniej się nie spieszyły z po
wstaniem. Jedno patrzało na usiłowania dru
giego bez żadnego udziału, jakby nje uale- 
źało do tegoż samego kraju. Województwo 
krakowskie, które najpatrjotycz iej ze wszyst
kich ziem polskich wtedy sobie poczynało, 
już od miesiąca było w walce, a szlachta są 
siedniego województwa sandomierskiego nie 
myślała się jeszcze ruszać. Gdy zaś Kościu- 
s/.jko wszedł w jego granice i lud krakowski 
odesłał do domow, z trudnością sandomierska 
szlachta dostarczyła pod chorągiew powsta
nia nowych wojowników. Decentralizacja nie
tylko polityczna ale i narodowa była wtedy 
zupełną ' zaledwo też słabemi objawami zam a
nifestowała się jedność ówczesnej Polski. Do
piero powstanie Warszawy i przekształcenie 
Rady zastępczej tymczasowej księstwa M a
zowieckiego na Radę najwyższą narodową, 0- 
żywiło i większą energią natchnęło jirowin- 
cje, z których wiile przecież żadnego udzia
łu  w powstaniu aż do końca nie wzięło.

Z nieczynności szlachty korzystali na- 
jezdnicy, niechęć zaś jej do polepszenia losu 
włościan, już wtedy natchnęła Moskali myślą 
socjalnego podburzenia ludu. W odezwie z 2 . 
maja 1794 r. pisze Kościuszko: „Winienem 
podać do wiadomości narodowej, że Moskale 
szukają sposobów podburzenia ludu wiejskie
go przeciwko nam, wystawiając mu a rb itra l
ność panów i dawną ich nędzę, i nakonicc 
pomyślniejszą przyszłość za pomocą moskiew
ską. To mówiąc, zachęcają i przypuszczają 
lud wiejski do wspólnego dworów rabunku. 
Pomimo przykładów wpadnięcia w sidła mo
skiewskie włościan w kilku wsiach, których 
Moskale w mundury gwałtem  ubierali, lud pozo
stał wiernym ojczystej sprawie i chętnie s ta 
wał pod rozkazami naczelnika, który aczkol
wiek nie obdarzył g° własnością, ogłosił prze
cież zupełnie wolnym i zmniejszył robociznę.

lw ó w  (1. 11. listopada.
(Machinacje moskalofilskie. —  Sprawy bie

żące.—  List Koszuta o zorwaniu ugody czeskiej 
przez Andrassego).

Słowo podaje następującą wiadomość: 
„Ks. m e t r o p o l i t a  w y j e c h a ł  we  ś r o d ę  
w i e c z ó r  do  W i e d n i a  w s p r a w a c h  
d y e c e z j a l n y c h .  Kościół galicyjsko-russki 
cierpi wiele na tem, że kanonie we Lwowie 
i katedra biskupia w Przemyślu nie są o b s a 
dzone, a to z powodu, że gabinet upadły źl« 
życzył Rusi naszej. Ale już czas najwyższy 
zaradzić złemu, jakie z tej gospodarki w za
rządzie kościelnym wypływa.*

Zgadzamy się zupełnie ze Słowem, że 
jest to wielkie złe, i że zaradzić mu potrze
ba. Zdaniem naszem, powinien był mu od
dawna zaradzić p. Hohenwart —  ale nie był 
przez in tryganta Beusta poparty. Zle to m o
głoby się stać na długie czasy nieuleczonem, 
jeśliby do leczenia go zabrały się sfery wie
deńskie w duchu Słow a. M etropolita nieza
wodnie przez panujących nad nim zauszni- : 
ków w tym celu został wysłany do Wiednia, 
że może dzisiaj uda się na te posady prze
mycić diajatelów russkich, i w tym celu 
cncieli mu utorować drogę we W iedniu ogło
szeniem w Volksfreund  (organie kardynała 
Rauschera) znanego program u. Nie wierzy
my, aby to się stać mogło. Przyszły m ini
ster nie zechce być ajen t im Moskwy, a An
drassy niezawodnie poznał doskonale tych 
ichmościów u siebie w W ęgrzech. Sprawka 
niedawna młodego Dobrjańskawo będzie mu 
pamiętną.

Niech pan Grocholski czuwa nad tą  
sp raw ą!

Pisma centralistyczne ciągle agitują prze
ciw Andrassemu, a teraz i przeciw Lonya- 
yowi. Now a Presse wykazuje, że stosunki 
Daaka i  Andrassym są oddawna eziębłe, a 
może i awwane, Lonyay zaś bęoeie cnciał 
tylko panować i intrygować. D rugie być mo
że, ale pierwsze jest mylne, gdyz Andrassy 
dopiero po znanej nam z telegramu naradzie 
ministerj*um węgierskiego, na której uchwa
lono przystać na objęcie spadku po Benście 
przez Andrassego, u spadku po Andrassym 
przez Loąynya (na żyezenie cesarza), udał 
Bię do Deaka, który już dnfłem poprzód 
przystał na te zmiany. — S ta ry  F rem d m  
l la t t  podnosi inną znowu okoliczność.' Po 
wiada on: „Na co się przydadzą zapewnie
nia pokojowe wobec Niemiec — woła opinia 
pnbliczna — skoro pod tym płaszczykiem 
tylko się układa i przygotowuje wojnę z Mo
skw ą? Gdy mowa o Moskwie, wszyscy W ę
grzy rzucają się jak  jędyk na widok szmaty 
ezerwonej, a według zapewnień wiarogodnych, 
Andrassy ma należeć do najwścieklejszych 
wrogów Moskwy. Stary ten rewolucjoaarjusz 
z pewnośeią nie zapomniał roku 1849 z koń-

(U uiw ersał Kościuszki, urządzający powin
ności włościan i skuteczną dla nich opiekę 
rządową, datowany w obozie pod Połańcami 
7. maja 1794 r.)

Wolność, nadaną włościanom przez Ko
ściuszkę, znieśli najęzdnicy i wprowadzili na 
nowo poddaństwo, utrzym anie którego na
stręczyło im niejednokrotnie sposobność sku
tecznego psucia zamiarów wyjarztniającej się 
Polski, za pośrednictwem szerzenia społe
cznej nieufności pomiędzy róinem i warstwami 
narodu.

W  przestrodze swojej o intrygach mo
skiewskich, wyliczając przyczyny, k tóre P o 
laków lóżniły i nigdy całej siły, jak ą  mieli, 
użyć im nie pozwoliły, powiada pomiędzy in
nemi Kościuszko: „W tylokrotnych zdarze
niach, w których Polacy do broni przeciw 
niej się porwali, możei ten ród rozbójników 
(Moskali) liczyć choć jedno nad nami zwy
cięstwo? A przecież zawsze koniec śmiałości 
polskiej był ten, że zwyciężony nieprzyjaciel 
wracał na karki zwycięzców jarzmo, na mo
ment ulżone. Zkąd więc pochodził taki rze
czy polskich obró t?  Czemu ten naród jęczał 
bez sposobu wydobycia się? Oto ztąd, że 
chytrość moskiewskich intryg, mocniejsza niż 
broń, gubiła zawsze Polaków samymi Pola- 
lakarai. Dzieliły nadto nieszczęśliwych Pola
ków mniemania rządowe i opiuie względem 
prawideł, na których wolność i organizacja na
rodu ugruntowanemi być miały, a do niewinnej 
opiniów róŻDicy, mięszał występny duch mi
łości własnej i osobistych widoków upor, 
zwłokę i skłonność wiązania się z obcymi a 
zatem podłego onyra ulegania.*

Niestety niepodobna zaprzeczyć spostrze
żeniom, na których się oparły prze trogi m ę
ża, co nigdy „nie hołdował pysze i potędze.* 
Były one uzasadnione i słuszne a są takiemi 
jeszcze dzisiaj. Czyż bowiem obecnie po siedm- 
dziesięciu siedmiu latach znamy lepiej swoją 
siłę?  Czy wiemy gdzie ona leży? Czyż dotąd 
dla różnicy opinii w rzeczy rządowej i spo
łecznej organizacji, nie rozdzielamy się wo
bec nawet niebezpieczeństwa nurodowej za 
głady? Czyż nie jesteśmy jeszcze teraz po
ciągani skłonnością do wiązania się z obcy
m i? Czy już wyleczyliśmy «•§ z tej podłej, 
jak  ją  Kościuszko nazwał, uległości dla cu
dzoziemskich a z pogardy dla swoich władz? 
Czyż dotąd nie opieramy się wszelkiej refor
mie, wszelkiemu społecznemu p o s t ę p o w i ?  Nie
ste ty! powtórzmy jeszcze raz, pracsteogi bo
hatera z pod Racławic dotąd nie są wysłu
chane; dotąd bowiem nie zwracamy się do 
źródła naszej siły, i drzemiącej w milionach,

Literatura polska,
( Tadeusz K ościuszko , jogo odezwy i 

raporta uzupełnione celniejszcnii aktam i od- 
noszącemi się do powstania narodowego 1794 
i . W stęp i objaśnienia dołączył L udw ik  
N abidak. — P a ryż  księgarnia  Luksem burg- 
ska 1871 Tomików p ię ć , w Bibliotece lu 
dowej polskiej).

Smutnem jest wyznanie, że dotąd nie 
posiadamy dokładnej historji powstania K oś
ciuszkowskiego. Opisy pamiętnikowe , jako 
te i  obszerniejsze ustępy, poświęcone wypad 
kom zapisanym na ostatnich stronicach hi
storji starej Polski, za^.owolnić nas nie mogą, 
nie dają bowiem zupełnego, wszystkiemi 
szczegółami wypełnionego obrazu owe
go zbrojnego ruchu, rozpoczętego przez Ma- 
dalińskiego a zakończonego ' rzezią P ra 
gi i złożeniem broni przez garstkę wojowników 
W awrzeckiego. Trzeci rozbiór Polski, n ie
wola jak a  zapanowała wc wszystkich jej roz
szarpanych przez sąsiadów dzielnicach, później 
zaś nagłe, kolejno po sobie następujące wy
padki i odmiany epoki napoleońskiej, spra
wiły, iż nikt nie chwycił za pióro, ażeby 
przedstawić w całej pełni usiłowania, które 
wraz z konstytucją Trzeciego maja, przeka
zały idącym pokoleniom tradycję ojczyzny, 
zaw artą w tem jednem słowie „nie zginęła.*

Powstanie Kościuszkowskie nie ina więc 
swojego historyka. Nie ma, i czeka na niego 
owe wiekopomne dzieło, „w którem niewąt
pliwie spoczywa przyszłe odrodzenie się Pol
ski, jeżeli naród szczerze się nietn przejąć 
zechce i zasady tej wielkiej epoki, najznako
mitszej w dziejach raiędzyrozbiorowych, w 
życie stanowczo wprowadzi.*

Zasady te wyrażone w manifestach, ode
zwach, rozporządzeniach, znalazły wcielenie 
swoje w bohaterze ep o k i, którego życie sta 
ło  s:ę legendą narodową. Kościuszko n ak re 
ślił w nich kierunek dla przyszłej Polski a 
w żywocie swoim dał wzór przyszłego jej o- 
bywatela. Nic co było świętego i zacnego w 
przeszłości nie uronił, wszystko nowe co st; ć 
się m ogło fundamentem przyszłości zamknął 
w sobie. Szlachcic z urodzenia, Wskazał po
wstającej Polsce drogę od szlachectwa do ludu, 
który podnosi, dźwigał i g łosił wolnym.

W zbiorze L. Nabielaka znajdują się o- 
dezwy i rozporządzenia, nakazujące zmniej
szenie pańszczyzny, opiekę nad włościanami, 
łagodne z nimi postępowanie i liczne nieste-



cych od wschodu z Austrją. Również jak 
się zdaje, przekonano się, iż Beust nie
jest zdolny plan ten urzeczywistnić. Bo
on, jakkolwiekhądź, jest zawsze za polity
ką pokojową, dla niego nie jest dostępną 
stanowcza energia, jaka jest konieczną 
do przeprowadzenia tej myśli, wreszcie 
on jest zanadto Niemcem, i nie rozstał
się zupełnie z przeszłością; on jeszcze z
niecierpliwością wyczekuje wypadku, który 
by mu pozwolił iu str ję  wprowadzić do 
związku niemieckiego z pewnym głosem. 
Podobny więc człowiek bez względu na 
otrzymany order „orła czarnego,“ na za
pewnienia przyjaźni, może nawet podobać 
się Bismarkowi, na innem jednak stano
wisku, jak kanclerza państwa Bismark 
bowiem potrzebuje, aby na czele Austrji 
stał człowiek energiczny, silnej woli, wę
gierski patrjota, gotowy zawsze dla sławy 
W ęgier podjąć miecz, nie cofający się 
przed niebezpieczeństwem większej wojny, 
gdy będzie przeświadczony że ma za sobą 
przyjaciela w Bismarku, który nie odmó
wi mu pomocy. Takim jest właśnie An- 
drassy.

„Nie trudne są do przewidzenia na
stępstwa takiego przeniesienia centrum 
państwa na Wschód. Można je oznaczyć 
w dwóch słowach: 1) wzmocnienie i zu
pełna uuikacja Niemiec, to jest całej tej 
przestrzeni, gdzie słychać język niemiec
ki; 2) rozwiązanie kwestji wschodniej po 
myśli Bismarka i sprzymierzonej Austrji 
a laczej Węgier. Do tego dążył Bismark 
od początku swej karjery politycznej a 
dziś ma nadzieję plan] swój urzeczy
wistnić. Austrja chyląca się ku Wscho
dowi nie może przeszkadzać rozwojowi 
Niemiec. Niemieckie a być może i czes
kie prowincje złączone zostaną z cesar
stwem niemieckiem W ęgry zostaną cen
trum nowo utworzonej Austrji, wielkiego 
państwa Nadduuajskiego, o czem odda- 
wna marzą politycy węgierscy. To pań
stwo Naddunajskie, dla nienarażenia się 
na los Turcji, zmuszone będzie oprzeć się 
na silnym sąsiedzie a takim będą Niem 
cy, rozciągające się od Bałtyku do Adry- 
jatyku. Bez względu na przeważne wpły
wy na sprawy Wschodu, jakie mogą mieć 
w przyszłości W ęgry, stać będą one wię
cej w zależności od Berlina jak od Pe
sztu, a nowa Austrja, chociaż pozornie 
silniejsza jak dziś, będzie tylko wasalem 
nowego imperjum niemieckiego.

„Takie ma znaczenie owo przeniesie
nie centrum państwa Austrjackiego na 
Wschód, do czego dąży znane stronni
ctwo w Austrji i Węgrzech, a któremu 
pomagają ajenci Bismarka.

„Nominacja hr. Andrassego kancle
rzem państwa, jest właśnie pierwszym  
krokiem, zrobionym dla urzeczywistnienia 
planów Bismarka, i to właśnie dla Mo
skwy nadaje większe znaczenie obecnemu 
przesileniu. Hr. Beust nie posiadał ża
dnej ufności pośród Moskali — ale mniej 
jeszcze znajdzie jej Andrassy, ten zuchwa
ły ciemiężyciel Słowian w Węgrzech. 
To co nie mógł przedtem Audrassy do
konać, zajmując mniej ważne stanowisko, 
będzie w czyn wprowadzał obecnie. Mo
skwie przy takim stanie rzeczy wypada 
być na straży a w przyszłości oczekiwać 
wszystkiego-1*

Jednocześnie w gazetach moskiew
skich znajdujemy wiadomości o przygoto
waniach wojennych, niezwykłych w czasie 
pokoju, Do tego należy nam przypomnieć 
sobie, do jakiego rozwoju doszły intrygi 
Moskwy na Wschodzie, a mianowicie u 
Serbów, którzy obecnie zdradzają moskie
wskie usposobienie, wreszcie wyjazd do 
Berlina, zapewne na zwiady, w. ks. H e
leny, stryjanki cara, używanej do najtru
dniejszych misyj politycznych, a musimy 
przypuścić, iż coś się święci, a czemu 
może bardzo się przydać bezład wewnę
trzny Austrji.

Korespondencje Gazety Narodowej.

Koło Podwołoczysk 11. list. 1871.
(R.) Ja k  dalece jest wcieloną w organa 

moskiewskich urzędów myśl, źe dla nich 
egzystuje społeczeństwo, i że stawianie wszel
kich możliwych przeszkód pojedynczym jego 
członkom, w swobodnem używaniu codzien
nego życia, jest dla nich prawie obowiązkiem, 
który z przyjemnością wykonują, może prze
konać się każdy, kogo okliczności zmusiły, 
zwiedzić ten kraj, korzystając z nowo dla 
użytku publiczności otworzonej kolei Podwo- 
łoczysko-Odisskiej.

Ktokolwiek potrzebuje przebyć granicę, 
chociażby nie pragnął użyć do tego kolei 
żelaznej — a  chciał własnym powozem i 
końmi dostać się na galicyjską ziemię, jest 
zmuszony pakować swe mienie w wagony i 
tak dopiero ujrzyć się w Podwołoczyskach. 
Handlarze, prowadzący zboże, bydło, świnie 
powierzają swój towar najemnym i niezoa- 
n} chłopom dla przeprawienia przez g ra
l i  cę, a sami koniecznie i niezmiennie w wa
gonie znajdować się muszą.

W szystkie paszporta zaświadczone uprze
dnio w policji gdziekolwiek w kraju, lub 
miejscowej wołoczyskiej, przedstawiane są

p. kapitanowi żandarmów Morkowowina dwor- 
kolei, który je  poświadcza i zwraca.

Nieprzezorni, którzy przepomnieli lub 
zaniedbali poświadczyć paszport w policji,
zmuszeni »ą pozostać, jechać w W otoczyskach 
do p rysU va  —  i czekać następnego dnia, a 
zatem 24 godzin, ażeby znów z pociągiem 
przybywającym z Odessy granicę przejechać.

Nie wolno jest poa żadnym pretekstem  
jechać do Galicji pociągiem austrjackim , po
wracającym o gódz. 6 . wieczorem, a pan 
żanuarm Morlsow tak  sztywnie im ponującą 
przybiera m inę, że widocznem jest jego za
dowolenie w udzielaniu pasażerowi odm o
wnej odpowiedzi, gdy się poważy wolnego 
przejazdu od niego zażądać.

Moskiewski pociąg, odchodzący codzien
nie rano do Zm irynki, oczekuje na przyjście 
austrjackiego zwyczajnie do poł do 9tej, a 
nawet do lO tej, w razie spóźnienia muszą 
pasażerowie czekać do dnia następnego, bo 
tylko jeden pociąg na dobę odchodzi.

Pomimo źe jazda z Wołoczysk do Zmi
rynki 160 wiorst odbywa się dla nieukońezo- 
nej drogi, usuwających się nasypów i sp ły 
wających przekopów bardzo pow oli, jednak 
w przeciągu 23 godzin i 15 m inut staje się 
w Odessie, 516 wiorst, kosztem w klasie I. 
po 3 7 a, w II. po 2 ‘/4p w III . po l 1/* k o 
piejki za wiorstę.

Towarowy ruch między W ołoczyskami i 
Zm irynką jeszcze nie egzystuje, z powodu 
braku wagonów transportowych, jak  gdyby 
adm inistracja drogi i jej dyrektor, adm irał 
Cichaczow, nie mogli obliczyć potrzeby i za 
stosować się do niej.

Cena przewozowa jest ta k  wysoką, źe 
znaczna część zboża hajsyńskiego, hnm ań- 
skiego, olbopolskiego i bohopolskiego powia
tów odbywa się czumakiem jak  dawniej. Do 
tego przyczynia się wiele niedbała adm ini
stracja kolei, k tó ra  dla dostawionych na 
stacje towarów nie ma magazynów ani szop, 
ani nawet brezentów dla ukrycia, a towary 
często 4  i 6 tygodni oczekują na stacji wa
gonów, których nie przysyłają. Tym niedo
godnościom obiecują wkrótce zapobiedz.

Podróżujący przez Galicję do Moskwy 
doznaje w ielkiej przyjemności i zadowolenia 
dostawszy się do dworca w W ołoczyskaćh, 
gdzie widok pięknie i z komfortem urządzo
nych sal dla gości, toaletowych buduarów 
dla kobiet i męzczyzn, przyjemną mu robi 
niespodziankę — a głównie też uwagi go- 
dnem jest urządzenie restauracji, gdzie się 
znachodzi dobre, świeże i smaczne pożywienie, 
podane na czystem naczyniu i świeżej bieliznie, 
p r zy Dardzo u grzeczni onej usłudze po cenach 
umiarkowawanych — za porcję od 20 do 
25 kopijek.

R estauratoram i są w większej części F ran 
cuzi, sami z profesji swej kucharze, bowiem 
innym amatorom profanom, którzy by dla w ła
snych korzyści, bez znajomości kuchennej, 
pragnęli truć i obdzierać publiczność, dyre
kcja bufetów nie wynajmuje. I  tak  na całym  
przebiegu do Odessy w Wołoczyskach, w Pro- 
skirowie, w Zmirynce, Krzyżopolu, Birzule, 
W esołym kącie i Rozdzielnej znachodzi p a 
sażer doskonałe pożywienie —  jest to wprost 
przeciwne temu, co się dzieje w Galicji, tym 
szczęśliwym kram  nowej Judei. W szystkie 
restauracje od Podwołoczysk do Krakowa 
znajdują się prawie w rękach żydowskich, 
począwszy od p. Schoszka w Podwołoczyskaęh 
goli brody ze Lwowa z Angielskiego hotelu.

Rzecz naturalna, źe ci panowie chciwi 
zysków, a przekonani, że zgłodniały pasażer 
zjeść może choćby truciznę, bo wyboru nie 
ma, podają też ohydne, nie świeże i brudne 
jedzenie —  za niesłychanie wysokie eeny, 
bo znacznie wyższe ja k  w Moskwie, pomimo 
że w Galicji wszystkie produkta są znacznie 
tańsze.

A ponieważ tym  golibrodom mojżeszo- 
wego wyznania z tern bardzo dobrze, i adm i
nistracja mając dla siebie zawsze tam jaki 
lepszy kąsek, nio nie mówi a skarg niestueba, 
więc radzę panom pdłlróźującym przez G ali
cję mieć zawsze w zapasie pieczoną kurę lub 
kaczkę, jeżeli nie chcą narazić życia swego 
na szwank a żołądka na okropną walkę.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Goniec urzędowy pisze: Z raportów o 
uniwersytecie warszawskim otrzymanych w 
ministerjum  oświaty, między innemi wypada, 
źe wszystkie przedmioty w ykładają się wy
łącznie w języku moskiewskim, i że w ogól
nym składzie profesorów znajduje się 26 
Moskali. Ilość studentów na rok bieżący wy
nosi 1.015.

K a lisza n in  podaje następujące cyfry o 
stanie wychowania publicznego w gubernii 
kaliskiej (przeszło 560.000 mieszkańców, p. 
r.) W ubiegłym r. 1870 w gubernii kaliskiej 
była następująca ilość zakładów naukowych 
i uczni: w Kaliszu 15, tj. 1 gimnazjum męzj 
kie klasyczne, 1 gimnazjnm żeńskie, 4 szkoły 
wyznaniowe, 1 szkoła niedzielno-rzemieślni- 
cza i 8 szkół prywatnych 2go i 3go rzędu; 
w zakładaeh tych pobierało naukę dzieci 
płci męzkiej 928, żeńskiej 450. W miastach 
powiatowych i innych w gubernii, było za
kładów naukowych 48, do których uczęszcza
ło dzieci płci męzkiej 9977, żeńskiej 1434.
We wszystkich powiatach (prócz miast, jak 
wyżej) było zakładów naukowych 180, w 
których uczyło się chłopców 6311, dziewczy
nek 4089. W ogóle w całej gubernii było 
szkół 244, do których uczęszczało dzieci 
płci męzkiej 9217, żeńskiej 5973, czyli r a 
zem 15.190.

D zien n ik  W arszaw ski podaje okólnik 
kuratora  okręgu nankowego gubernii war
szawskiej, z którego widać, że tylko zupeł
nie początkujący uczniowie m ają być uczeni 
w języku polskim (i to na elementarzach,
pisanych graźdanką; p. r.), poczem zaraz
wchodzić ma w używanie język moskiewski, 
tak , aby uczniowie pod koniec swego w 
szkole pobytu, uczyli Bię prócz religii, wszy
stk ich  przedmiotów po moskiewsku. Jak ą

korzyść odniesie młodzież wiejska z podo
bnego systemu nauczania —  mówić nie wi
dzimy potrzeby.

Wiadomo, z jak przykładną gorliwością 
inteligencja w Kongresówce sta ra  się o spo
soby przyjścia w pomoc biednej uczącej się 
młodzieży. W Warszawie i we wszystkich in
nych m .astach odbywają się na ten cel ro k 
rocznie koneerta, teatra am atorskie, loterje 
fantowe i bale, zdarza się jednak, że nie za 
wsze ten cel szlachetny osiągnięty zostaje.
I  tak  w Kaliszu niedawno dawano tea tr  a- 
m atorski, z którego połowa czystego dochodu 
m iała pójść na korzyść ubogich studentów, 
le a t i  się nie udał, a to z przyczyny, ze ko
rzystając ze sposobności, wmieszali się w tę 
sprawę Moskale. W Kielcach za to inaczej 
się s ta ło , odbyła się tam w jesieni wystawa, 
a przed tygodniem dawano tea tr  am atorski 
w tymże samym celu co w Kaliszu. Moskale 
trzymali się jakoś na uboczu, więc jedno i 
drugie dało świetne rezu ltita .

W  dziennikach rządowych znajdujemy 
interesujące dane co do stanu przemysłu w 
gubernii kaliskiej. W roku zeszłym było w 
niej w ogóle 715 różnych fabryk i zakładów 
przemysłowych, które wyprodukowały wyro
bów za rs. 5,597.338; w fabrykach tych i 
zakładach pracowało 6569 robotników. — 
W  liczbie powyższej znajduje się 11 młynów 
parowych, fabryk świec i mydła 21 , fabryk 
powozów 3 i jedna labryka fortepianów w 
samym Kaliszu.

W Płocku p. Kempner, księgarz m iej
scowy, zamierza wydawać pismo perjodyczne 
pod ty tu łem : G azeta P łocka.

Kilku obywateli w gubernii płockiej 
pragnie zawiązać stowarzyszenie leśne, dla 
zapobieżenia nieoględnemu wyniszczania la
sów. Projekt już został oddany do zatw ier
dzenia właściwej władzy. Stowarzyszenie za 
mierza nabywać lasy, brać je  w zastaw, na
byte spłacać sposobem amortyzacji, a zasta- 
wowewi administrować odpowiednio do za
sad gospodarstwa leśnego. Dodając powyższą 
wiadomość do tego, cośmy nieraz wprzód no
towali o ruchu ekonomicznym w Kongresówce, 
widzimy, źe takowy coraz się bardziej roz
szerzając, dotyka wszystkich przedmiotów. 
Obywatele i w ogóle inteligencja, szukają 
ratunku we wszelkich kierunkach.

Po nadaniu własności przez Rząd n a ro 
dowy w roku 1863, którego to nadania po 
upadku powstania rząd moskiewski jak wia
domo nie cofnął włościanie coraz śmielej 
zaczynają wydobywać z ukrycia często bar
dzo znaczne kwoty w srebrze i złocie, licząc 
je  po swojemu db garnce i kwarty. Donosi
liśmy już wprzódy o zrabowaniu obszarów 
dworskich przez włościan; dziś mamy do 
zamieszczenia fak t inny. Dowiadujemy 
się, że koło W łodawy nad Bugiem, trzech 
włościan kupiło wieś bobibor za gotówkę.

Smutne, lecz nie bez wdzięku Polesie, 
coraz więcej biednieje. Korespondent do 
B irżew ych  Wiedomosti donosi, że zrobił tam 
przeszło 150 wiorst drogi i tylko gdzie nie
gdzie widział średnie wschody zboża, chociaż 
takowe już od kilku tygodni było zasianem.

W  W łocławku nad W isłą, w Słupcy w 
Sandomirskiem i w Częstochowie słynnej ob
razem cudownym, Moskale postanowili po 
postawiać cerkwie prawosławne stałe, i przy 
tej sposobności wpadli jak  widać na nowy 
pomysł. D ziennik  Poznański donosi, źe tym 
razem zam iast użyć pieniędzy skarbowych, s ta 
rają się zaspokoić koszta składkam i prywa- 
tnemi (i). Aby się sk ładka powiodła, m ają 
być rozpisane i rozesłane listy po wszystkich 
biurach rządowych. Samo przez się wynika 
że nie kaźden obywatel pośmie nie uczynić 
zadość inwilacji czynownika dać parę rubli 
na składkę, a co do urzędników, to i nie 
ma co mówić; tym bez ceremonii, jak  to 
zwykle w takich razach się dzieje, odtrącać 
będzie władza pewne ąuantum  z pobieranej 
gaży.

Nowosti donoszą, źe komisja wysłana 
dla obejrzenia ukończonej już drogi żelaznej 
z Brześcia litewskiego do Smoleńska, n i e mo  
g ła  przystąpić do spełnienia swej czynności 
z przyczyny wielkich śniegów, który przykry ł 
całą robotę na linii.

M oskowskija W iedomosti donoszą: F o r
tyfikacje Kijowa postanowiono wzmocnić no
wym fortem  na tak  zwanej Łyse.i górze, a 
w szańcach Zwierzynieckich wybudowanem 
zostanie osobny magazyn prochowy. Roboty 
rozpoczną się na wiosnę; na fort wyasygno
wano 2,540.000 a na magazyna 220.000 ru 
bli srebrem.

Nie omyliśmy Bię, mówiąc, w przeszłym 
tygodniu, że spraw a teatru m oskiewskiego  
będzie silnie popieraną. B ir ź .  W ied. już idą 
dalej jak  w przeszłym  tygouniu. Domagają 
się otwarcie odebrania 100.000 rubli sub
wencji, jakąfpobiera tea tr polski, i obrócenia 
te j snbwencji wraz z 59.000 zapomogi po
bieranej przez sławny Dzień. W ar. na u- 
trzymanie teatru  moskiewskiego. Codo Dzień. 
W ar., na który tak bardzo hr. Berg liczył, 
teraz sami Moskale wyznają, iż zupełnie jest 
niepotrzebnym, albowiem najmniejszego wpły. 
wu na Polaków nie wywierał, nie wywiera, 
i nigdy nie wywrze.

Anglia.

Jest wiele objawów w Anglii, wskazują
cych, źe kraj ten umiejący korzystać nietylko 
z własnego doświadczenia ale i z cudzych 
walk i cierpień, wstępnje teraz w epokę wa
żnych reform społecznych i politycznych. Zna
czenie arystokracji augielskiej znacznie musi 
być zachwianem, kiedy podnoszą się zewsząd 
bardzo liczne głosy, żądające, aby zniesiono 
dziedziczność prawodawczą w Izbie lordów- 
W prawdzie pan Gladstone w mowie swojej, 
mianej w Greenwich, bronił tej dziedziczności, 
stronnictwo jednak liberalne, naznaczając 
zjazd swój do Birmingham na dzień 6 . gru * 
dnia, przygotowało następujące rezolucje, nad 
którem i m a obradować:

1. Zasada dziedziczności w prawodaw
stwie jest niepolityczną, ponieważ nie polega 
kui na zdolnościach jednostki, ani na patrjo- 
tyźmie warstwy. Je s t prócz tego niesprawie
dliwą, ponieważ nadaje jednej warstwie oby

wateli władzę, k tó rą  cały naród sprawować 
winien.

2. W  kraju wolnym najwyższy wyrok 
we wszystkich kwestjach rządu i polityki 
państwa powinien wychodzić od przedstawi
cieli obrauych więuszością l udu ; naród po
winien obmyśleć plan jakiś, któryby postano
wieniu tem u nadai siłę konstytucyjną.)

3 StanowisKO kościelne i opinie teologi
czne nie m ają dawać przywileju prawodaw
czego; prawodawcza władza biskupów kościo
ła angielskiego ma być unieważnioną.

4. Jest niezbędną rzeczą utworzyć ko- 
lhisję, której zacianiem będzie wyszukać środ
ki ku urzeczywistnieniu wyżej podanych re- 
zolucyj.

W iochy.

Dzienniki włoskie zajmują się ciągle pu
blikacją Juljusza Favre i stw ierdzają jej 
wielkie znaczenie. I ta lia  Nuova  w odpowie
dzi klerykalnym dziennikom, które fałsz za
dawały odkryciom Favra, zaręcza, że tekst 
przytoczonej w księdze depeszy H arcourta 
jest prawdziwy. Także i Opinione w je 
dnym z artykułów mniema, ze papież w l- 
stocie wypowiedział zdania zaw srte w depe
szy H arco u rta ; wszystki e zaprzeczenia są 
darem ne; publikacja F avra odsłoniła ta je 
mne myśli i przekonania papieża.

Przypominamy, źe najważniejszym pun
ktem z tych wynurzeń się papieża było to, 
że nie żąda on przywrócenia państwa pa- 
pieskiego, chce mieć tylko własny kęs zie
mi, gdzieby mógł być zupełnie niezależnym.

Hr. H arcourt przybył do Rzymu, i tniał 
dłuższą audjencję u papieża. Cesarska para 
brazylijska przybędzie prawdopodobnie w 
chwili otwarcia parlam entu.

Urzędowy dziennik wioski ogłasza de
k re t królewski, kontrasygnowany przez m i
nistra m arynarki, na mocy kiórego d. 15. 
listopada ma być rozwiązaną flota pancerna 
a pojedyńcze pancerniki odesłane być mają 
do właściwych departam entów .

M inister wojny po otwarciu parlam entu 
przedłoży Izbie projekt nowego prawa rekru 
tacji. W edług tego prawa służba wojenna 
ma być powszechuąi obowiązkową, dwie istnie
jące dotąd kategorje zniesione będą, a raczej 
połączą się w jedną. Uwolnienia od służby 
udzielane będą według normy, znacznie ró ż 
niącej się od przyjętej w Prusiech.

Wydano rozkaz przygotowania w tym 
jeszcze tygodniu apartam entów w pałacu kwi- 
rynalnym dla k ró la , następcy tronu i jego 
żony.

Brak pomieszkań w Rzymie jest ciągle 
wielki. Na dworcu kolei rzymskich stoi oko
ło pięćset wagonów z ruchomościami p rze
niesionych tu  urzędników, k tóre nie mogą 
być zabranemi z kolei, ponieważ właściciele 
ich nie znaleźli dotychczas kwatery.

D iritto  drukuje depeszę, według której 
dymisję Beusta potrzeba przypisać ogłoszeniu 
księgi Juliusza Favra, a w szczególności z a 
wartym tam rokowaniom pomiędzy F rancją 
a A ustrją pod względem ewentualnego s ta 
nowiska, jak ie  te państwa miały zająć wobec 
papieża. Po odczytaniu dotyczących rozdzia
łów miał cesarz austrjacki wyrazić swoje 
zdziwienie, że nie był wcale powiadomiony o 
tych rokowaniach, których nie aprobował. 
Ztąd jakoby powód nagłej dymisji!

Hiszpania.

Z powodu, iż rząd nie chwyta się wy
jątkowych środków względem stowarzyszenia 
„Internationale", i pozwala mu istnieć za 
równo z innemi towarzystwami, wielkie 
wzburzenie umysłów panuje w prasie i kor- 
tezaćn. W iększa część dzienników ogłasza 
manifest wzywający do zawiązaaia stow arzy
szenia, którego celem byłoby przeciwdziała
nie czynnościom „Internationalu", oraz usi
łowaniom Towarzystwa pracującego na k o 
rzyść niezależności Kuby. Jednocześnie wzy
wa się rząd, ażeby bronił ojczyzny i społe
czeństwa od żywiołów rozkładu i wypowie
dział wojnę nieubłaganą wszelkim tenden
cjom wywrotu. W kortezach wniesiono pro
jek t skruszenia związku „Internationale." 
Przy obradach nad wnioskiem, Zorilla oświad
czył, iż dotychczasowe postanowienia prawo
dawcze wypływały jedynie z myśli zapetne- 
żenia szkodliwości „lntornationala."- W on- 
cu Zorilla oświadczył się przeciwko projekto
wanemu wotum zaufania dla d z is ie jszeg o  
gabinetu, ponieważ ten gabinet me posiada 
d o sta te czn e j energii. Oa i jego przyjaciele
gotowi przeciwko temu g ło s o w a ć .

Moskwa.

W armii moskiewskiej czuć niedostatek 
oficerów. Młodzi ludzie, co p r « d  lat/  711™- 
nastu nie znali innego za jęc ia  jak służba 
wojskowa, dziś gdy Moskwa na inne weszła 
tory przy rozw inięć11 przemysłu i jakiem 
takiem poszanowaniu godności osobistej, szu-, 
kaja karjery oa zewnątrz wojskowości. Aby 
m>odzież na nowo przynęcić do szeregów, 
nie dość, że przed laty 8miu czy lOciu po
większono znacznie gażę oficerom, lecz i te 
raz o tem myślą. Osobna komisja, powiada 
Gołos, ma przedstawić wkrótce projekt w tej 
rzeczy, a nim skutki tego projektu nastąpią, 
zamierzono zastąpić oficerów przez osoby 
cywilne na takich posadach wojskowych, 
k tóre  aie wymagają specjalnych wiadomość 
wojennych.

Korpus topografów wojennych zostanie 
wkrótce zreorganizowany według najlepszych 
wzorów zagranicznych.

B irz . W ied. p iszą: W roku zeszłym 
fabryki Stanów Północnych w Ameryce do
starczyły dla naszej armii 20.000 rewolwe
rów i 2 ,000.000 do nich ładunków, a 
R usskij M ir  podaje, że obecnie oprócz no
wego zamówienia bardzo znacznej ilości re 
wolwerów, ugodzono się także w Ameryce o 
dostanę 3 milionów ładunków.

M oskowskija W iedomosti zwracają uwa
gę na fakt, ze w budżecie na rok 1872 wy
znaczono na flotę o 4,114.035 rubli więcej 
jak  na rok bieżący, a mianowicie 21,114.635 rs.

Zestawiając powyższe wiadomości, ty 
czące się siły  m ilitarnej, z tem, cośmy pod 
rubryką „ziem ie polskie" podali o wzmacnia
niu fortyfikacji Kijowa, i z tem, cośmy pil
nie w tejże samej m aterji wprzód notowali, 
widocznie państwo moskiewskie przyspiesza 
swe uzbrojenia tak , jakby chciało na rok 
przyszły być gotowem do wystąpienia w pole. 
To przyspieszanie gotowości do wojny wi
dzimy szczególnie w tem, cośmy zachowali 
na sam koniec, a mianowicie że m inisterjum  
wojny — jak  o teią także donoszą Mosko- 
wskije Wiedomosti jak  zawsze dobie mające 
informacje postanowiło na wiosnę rok u 
przyszłego powiększyć ilość koni zaprzęgo
wych w 20 brygadch (80 bateryj t . j .  640 
dział, nielicząc mitrailez) pieszej polowej ar- 
tylerji stojącej w prowincjach polskich. Tym 
czasem zamierzono przejść ze zwykłej stopy 
polowej na tak  zwaną zwiększoną stopę p o 
kojową. Po 40 koni średnio na baterję, to 
bardzo dosyć.

Przypominając głos Birżew ych  Wiedomo
sti, o ugodzie czeskiej, i zwracając uwagę 
na osobny arty k u ł w numerze dzisiejszym 
naszej G azety  o znaczeniu, jakie dia Moskwy 
rokują zwolennicy panmoskiewczyzny z upad
ku Beusta i zastąpienia jego przez Ahdras- 
sego, nie możemy milczeniem pominąć kore
spondencji z Belgradu do tegoż dziennika 
petersb u rsk ieg o  wystosowanej, według k tó 
rej radość Serbów, z przyczyny zbliżenia się 
do Moskwy rejenta Blaznawaca, była istotnie 
wielką. W edług zdania korespondenta, Ser- 
bja dziś już nieodwołalnie zaprzestała kon
szachtów z Pesztem i prawie ostatecznie 
przerzuciła się w objęcia Moskwy. Oprócz 
zamieszczenia tej korespondencji w nr. 296 
z dnia 1U. bm. (29. oktobra) B irżew y ja  z 
widoczną predylekcją podnoszą Brtyknł cze
skiej Politik  o znaczeniu wizyty Milana IV. 
w Liwadjl, w całości przedrukowując ustępy 
gdzie jesc mowa o posłannictwie Moskwy 
jako protektorki Słowian (i). Politik  w p rzy 
jęciu wizyty księcia serbskiego przez cara, 
upatru je , że ten ostatni wszedł nareszcie 
otwarcie na drogę polityki słowiańskich in te
resów i cieszy się z tego.

Correspondance S lave  donosi, że mini
ster spraw zągranicznych Serwer - Basza z 
przyjemnością wysłuchał wyjaśnień, jakie mu 
ze strony rządu moskiewskiego złożył pan 
Kum ani, moskiewski Charge d' a ffa ires  w 
Konstantynopolu, we względzie zjazdu w 
Liwadji Rząd turecki ma być nibyto zupeł
nie spokojny ze strony Moskwy.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski Na ostatnie® po
siedzeniu Rady miejskiej lwowskiej na interpela
cję, dla czego opóźuia się wyczekiwana od lat 
dziesięciu reorganizacja magistratu, odpowie
dział prezydent, że pierwej musi być w budże
cie przyjęta odpowiednia kwota ua r. 1872, a 
dopiero potem może być roorganizacja magistra
tu przedsięwzięta. Nam się jednak zdawało, że
pierwej powinna tę reo rg an izację  uchwalić Rada 
miejska, również jak i etat, a dopiero potem, 
kwota ^etatowa może być w budżot wzięta, 
tak że przed rozpoczęciem roku 1872 możuaby 
i konkursu ogłosić, i obsadzić miejsca, i od 
1. stycznia 1872 nowa organizacja magistratu 
mogłaby wejść w życie. Idąc zaś wskazaną przez 
prezydenta, a wcale nie naturalną drogą, do
piero po uchwaleniu budżetu przystąpiłoby się 
do ułożenia projektu reorganizacji, do uchwale
nia go polem w Wydziale i w Radzie miejskiej, 
po czem dopiero rozpisanoby konkursa a w koń - 
cu przystąpiono do obsadzenia. A gdyby Rada 
miejska uchwaliła inną reorganizację i inny etat 
jak w budżecie przyjęty, mogłoby się znowu 
przewlec uskutecznienie reorganizacji aż do 
roku 1873.

A tu coraz gwałtowniej występuje potrzeba 
reorganizacji magistratu tak dla porządku i sprę
żystości większej, która przy dzisiejszem prowi- 
zorjum jest niepodobna, jak i w interesie arzę- 
duików, którzy sami jedni w oatym kreyu pozo
stają jaszcze na etacie, w początku tego wieku 
oznaczonym, a więc w największej óiedzie, i od 
lat dziesięcin karmieni sa- nadziąją, iż przy or
ganizacji magistratu i pensje ich stosownie do 
dzisiejszych czasów będą podwyższone.

Słuchacze akademii technicznej urządzają d. 
23. listopada br. bal na k-^yść Towarzystw? bra
tniej pomocy. Spodziewać s>§ należy, że szlache
tny zamiar przysporzenia dochodów kn wsparciu 
biednych akademików znajdzie liczne poparcie 
U publiczności.

Pierwsze przedstawienie p. Neuboursa, ma
gik^ nie odbędzie się wo czwartek lecz w nie
dzielę, i nie w lokalu teatru ruskiogo, gdyż nie 
jest jeszcze odpowiednio urządzonym, lecz' w sali 
sejmowej w teatrze hr. Skarbka.

— Zarząa oddziałowy Towarzystwa pe
dagogicznego w Stanisławowie, składa niuiej- 
szem najgorętsze podziękowanie Wysokiemu Sej
mowi za wspaniałomyślne uposażenie tutejszej
wyższej szkoły żeńskiej roczną subwencją 400  
złr. w. a., jako też W. p. dr. Euzebiuszow 
Czerkawskiemu i W. p. dr. Ignacemu Kamińskie- 
rnu, którzy swem przemówieniem raczyli silnie 
poprzeć dobrą sprawę.

Stanisławów, 10. listopada 1871.
Zarząd oddziałowy towarzystwa pedago

gicznego w Stanisławowie.
—  Tegoroczne posiedzenia Towarzystwa 

technicznego odbywać się będąjw wielkiej sali[ra- 
dnej, począwszy od 17. bm. co piątok odpółdo|7. 
do 8. wieczór. Dla szanownych gości woiny wstęp 
na salę. Na pierwszem posiedzeniu będzie wńM 
rzecz pan dyrektor Reisinger o „śladach bóstwa 
w naturze".

Z Wydziału Towarzystwa technicznego .
D r. Feliks Strzelecki, 

prezes.
D r. Czesław Bodecki, 

sekretarz.

—  Czytelnia akademicka we Lwowie. Z
przedłeiouego sprawozdania Wydziału czytelni 
akademickiej we Lwowie za rok 1871 dow iadu
jemy się, źe p r z y c h ó d  jej wynosił 3404 złr. 61 
ct., rozchód zaś 1304 złr. 61 cfc; pozostałość 
więc kasowa wynosi 2100 złr. Ilość dziel znaj
dujących się w czytelni pom nożyła się do cyfry 
1246 w 2662 tomach; w porównaniu z wykazem
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rokn ubiegłego wynosi przyrost książek 154 w 
481 tomach. W ciągu roku o./pożyczono 944  
daieł. Rozpraw czwartaowych było w ciągu ro
ku 8 ; mianowicie: Kinca uwag z powodu wojiy 
obecnej p. Romuald Starkel; O pismach polity
cznych Maurycego Mochnackiego p. Ksawery Bo- 
czarski; Listopad, powieść Rzewuskiego p. Wła
dysław Kosiński; Reforma wyborcza Galicji p. 
Ksawery Boczarsiri; Rok 1863; próbka drama
tyczna p. Seweryn Chrząszczewski; O literaturze 
wigierskiej p. Leopold Majewski; O wypadkach 
w Galicji w rouu 1846 p. Ksawery Boczarski.

—  P. Aleksander Cnoaecki po trzecn kcn - 
certach w Czerniewcaca udaj e się w tych dniach 
do Czortkowa zamierzając i tam dać koncert.

—  G'Ód W Persji trwa jeszcze ciągle. An
gielski rezydent tamtejszy pomiędzy mnemi pisze 
w liśeie z dnia 23. września i o głodzić-

„Bóg raczy wiedzieć, jak biedni przeżyją 
tę zimę, nędza tutejszych ludzi zdaje się być 
większa niż gaziekolwiekbądź. Przed domem re
zydencji codzień z rana przynajmniej 2500 roz
paczających oczekuje naszych miłosiernych datków. 
Przed dwoma dniami uduszono w natłoku dwie 
kobiety. Po ulicach leżą niemowlęta, które po
winny jeszcze ssać, i większe dzieci, tak wynę
dzniałe, iż ledwio poznać można ie  to są ludzkie 
istoty."

—  Energia pracy- Kolej żelazna Ohio-Mis- 
sisipi pomiędzy Cincinnatti a St. Lonis, mająca 
długości 330 mil angielskich (65 -5 mil geograf.) 
zbudowaną była z układem szyn o odstępie 6 
stóp; gdy tymczasem wszystkie koleje amarykaó- 
sk.e mają odstęp między szynami 4 stop 8 -5 
cali. Należało ją przerobić i zastosować do ogól
nego systemu. Podzielono więc całą kolej na 
drobne sekcje, do których sekcji przeznaczono 
nadzorcę robót i stosowną liczbę robotników, i 
olbrzymia ta praca wykonaną została w p r z e 
c i ą g u  j e d n e g o  d n i a ! !

—  Następstwa rewolucji francuskiej. W e
dług sprawozdana izby handlowej paryskiej, w 
Bkutek ostatniej rewolucji w Paryżu, liczba sto
larzy w stolicy zmniejszyła się z 24 .000  na 
14.000; szewców z 24 .000  na 12.000; czeladzi 
pracującej okuło wyrobów metalowych ubyło 
4.500. Śmierć na polu bitwy, rozstrzelania, 
więzienia i ucieczka sprawiły ten ubytek. Brak 
robotników w pomienionych gałęziach rękodziel
nictwa daje -się ucznwać niezmiernie.

Inni znów robotnicy, jak drukarze nie ma
ją zatrudnienia. Dziwna rzecz, że na 3 .500  
zecerów tylko 4  zostało rozstrzelanych a 40 are • 
szW sn /ch , chociaż może najczynniejsi eni byli 
w barykadach. Z wymienionej ogólnej liczby 
500 pracuje około gazet, 2500 pzzy innych ro
botach za bardzo skromnem wynagrodzeniem, a 

500  zupełnie nie ma roboty. Najfatalniejszym 
atoli wpływem rewolucji jest to, ie  za granicą 
rzucono się ao wyrabiania przedmiotów zbytko- 
wych i modnych, jakie dawniej wyrabiał Paryż, 
a właściciele zakładów wysokiem wynagrodzeniem 
zwabiają naj/dolniejszzch paryskich roootników 
do siebie, tak że fabrykanci paryscy niezmiernie 
na tem cierpią.

—  Mieszkania w Paryżu. Czytamy w je 
dnym z paryzkicn dzienników: W Paryżu liczą 
71.251 domów należących do 20 .234  właści
cieli ; -zawiera  ̂i  one 65U.631 mieszkań. Z tych 
16.624 domów z 92.674 mieszaaniaml stanowią 
przewyikę nowycn budynków po dokonanych od 
1852 do 1870 roku zburzonych, Z tego wy
pada przybytek jednego domu na 100 w sta
rym Paryżu a 21 na sto w norm, z przyłą- 
czonemi w 186O r. ckolicami miejskimi. Nor
malna cyfra stojących pustkami mieszkań jest 
30.000. Ztąd wynika, ia w zwykłym czasie i 
przy ludności 1 ,850 .000  (spis z 1866 r.) na 
jedno mieszkanie v Paryżu przypada 3 mie
szkańców. Jednakże w 1869 roku w skutek 
wzrostu ludności, liczba stojących .pustkami 
mieszkań zmniejszyła się do 19.000, co dosta
teczni* objaśnia drożyznę mieszkań i nieustan
ny wzrost komornego, które przypisują t/lu  
innym przyczyuum. W tej chwili ludność Pa
ryża zmniejszyła się o 250 .000  usób i licz
ba pustych mieszkań wzrosła do 80.000. 
W skutek tego wartość własności nieruchomej 
•w Paryżu o wiele się zmniejszyła, i cena ko
mornego pomimo oporu właścicieli znacznie mu
siała się zniżyć.

—  D zien n ik  P oznański donosi, iż wła
dze pruskie miim- to, iż zachowanie się p. Wła
dysława Ordona i Władysława Bełzy było za
wsze lojalne i niedające powodu do jakichkol
wiek użaleń, teraz wręczyły im paszporta, aby w 
przeci ;gu 14 dni opuści'i księstwo Poznańskie.

■—  Z ftOjllUOWa. Szanowny korespondent z 
Rohatyńukiego przyniósł pocieszne doniesienie w 
kronice G az. N ar. z 4. listopada nr. 334 o 
wielkiej doniosłości przeobrażenia ducha ludu 
wiejskiego, jakie przepolszczone dziełko Ludwika 
Blanca „Wiara socjalistów" według okolnika pre
zesa Rady powiatowej rohatyuskiej, spowodowało, 
i złożył też cześć głęboką dla tegoż prezesa za 
to tak ważne odkrycie. Nie zamierzy tem co naj
mniej ubliżać raz wyrażunej czci, bo też się ona 
słusznie należy, chociaż niezupełnie i ni6 w ca 
łości p. prezesowi Rady rohatyuskiej, który pu
szczając w obieg przerażający okólnik, stał się 
tylko niejako roztrąbicielem panicznego przestra
chu, jakt prezydium Wysokiego Wydziału krajo
wego, z powodu zjawienia się dziełka „Wiaru 
socjalistów* ogarnął, stał się tylko bezmyślnym 
wykonawcą wyższego polecenia. Trzeba ci bo- 
w.em wi< dzieć, szanowny korespondencie, chociaż 
Wątpię, ażebyś doraźnie uwierzył, że spelunką 
rozbiewaczy strasznego dla krociowych akcyj ko
lei żelaznych komunizmu, jest Podkarpacie w po
wiecie kałuskim, a siedzibą tłumacza „Wiary 
socjalistów", który za 30 centów ją sprzedaje, 
jest Wcjniłów. Okólnik względem polowania na 
dziełko „Wiara socjalistów", nie wyszedł bezpo
średnio od waszego prezesa ' w Rohatynie, lecz 
nadesłany zostai pierwotnie do Wydziału powia
towego w Kalnszu, gdz.e się w oryginale znajdu
je, opatrzony własnoręcznym podpisem księcia 
marszałka krajowego tej treści: „Doszło do wia
domości Wydziału krajowego, że jacyś tam pisa
rze gninni, którzy w ogóle są komunistę mi, w 
powiecie kałuskim) rozsiewają broszurkę „Wiara 
socjalistów” między lud wiejski i bałamucą umy
sły tegoż ludu. Taka zgubna propaganda muże 
wywołać rok 1846 a objawia się ona już w 
swych skutkach niezmiernem wygórowaniem cen 
robocizny — ostrzegam więc i polecam panu 
prezesowi Wydziału powiatowego i t. p .“ Na 
cześć jednak i chwałę prezesa Rady powiatowej 
i Wydriału w Kałuszu wypada nadmienić, że po

otrzymaniu podobnego pisma, nie wdając się 
wcale w poleconą przestrogę, wystosował na ręce 
księcia marszałka uspokajające sprawozdanie tej 
osnowy, że lud podkarpacki broszurek uie czyta, 
a pisarze gminni chociaż pojmują dokladnio arcy
dzieło autonomii galicyjskiej, o socjaliźmie a tem 
mniej . o komnnizmie najmLiejszegu wyobrażen.a 
nie mają, że przeto z broszur/ „Wiara socjali
stów" najmniejsze nie rypł/w a niebezpieczeństwo. 
W zjednoczenin z tem sprawozdaniem prezesa 
Rady powiatowej kałuskiej i rozprawą dra. Ka
zimierza aznlca, umieszczoną szczegoinym trafem 
wfejletonie „Gaz Nar." Iśr. 334 i idalszych, mo- 
żnaby ku zupełnemu zaspokojeniu, dodatkowo do 
korespondencji z roLatynskiego napmnkuąć, że 
idea socjalistyczna Ludwika Blanka, niema nic 
wspólnego z komunizmem, że chociaż jest mrzon
ką, to jeduak /.acbęca uie do rabunku lecz do 
pracy i bratniego zjednoczenia sil ducha i ciała 
dla dobra pojedyńczych członków i ogołu.

— Stanisławów 11. listopada, u z ie n n ik  
P olski niemuże sobie dotąd jeszcze dać rady ze 
zarządzeniami wyższej władzy szkolne) krajowej 
co do nauczycieli stanisławowskiego gimnazjum.

W tej nieporadzie D zie n n ik a ,  dwie oko
liczności, do siebie nader podobne, zachodzić mu
sza, albo brak szanownemu D zienn ikow i poczu
cia patryotycznego, lub brak mu też zasad mc 
ralnych.

Dochodzenie, polecone pi zez Radę szkolną, 
okazało i stwierdziło, poparto zeznaniami sa- 
mychże pp. dymisjonowanych profesorów, iż 
orano kubany, iż bawiono się diabełkiem i bur
dami nocnemi, iż w skutek tych kart profesor
skich, młodzież gimnazjalna zamiast się uczyć 
przedmiotów szkolnych i stawać się moralniej- 
szą, uczyła się preferansa, maczka, labeta; a 
moralność, patryotyzm, uczciwość i wyrabianiu w 
sobie charakteru, zasad dobrych, szły na kolek 
na lepsze czasy., w zapomnienie.

Pod takiemi auspicjami i czort niechaj po
rwie naukę i tę młodzież psutą, bowism prze
szedłszy ona przez taką naukę i stanąwszy na 
jakiemś stanowisku, nieodpowie temuż i zarazę 
i zgniliznę rozszerzy w najcichszy i nsjbardziej 
skryty zakątek Polski 1

Dlatego puw.nnością było każdego ojca, ka
żdego uczciwego człowieka, aby tych krzewicieli 
rozpusty, pognano na cztery wiatry, beż wzglę 
du, czyli dziecium ich źonum, ich rodzinie za
braknie chleba i przytułku.

Społeczeństwo i władze, które czuwają nad 
krajem, nie mogą mieć i niepowinny litości nad 
ludźmi, którzy zapominali, że ich stan, jest 
pierwszym w kraju, że im powierzono kształcić 
obywateli dla tegoż, a nie urwiszów i karciarzy, 
z których łacno przerabiają się na zdrajców i 
przedajnyuh!?

Dlatego D zienn ik  Polski dobrze uczyni, 
nie pakując swoich trzech groszy na cel, ze
wsząd potępiony, i niemianując całego St-ni- 
sławowa denuncjantem za to, iż się upomniał o 
swoje dzieci.

Temi dniami umknął ze Stanisławowa' k a 
pitan od strzelców nazwiskiem...............W jakim
celu, niewiadomo. Rozpowiadają jedni, iż wyje
chał w zamiarze samobójczym, drudzy, iż poje
chał do cara moskiewskiego.

Dotąd znaleziono po nim , nad Dniestrem 
kolo Jezupola, płaszcz i rozsypane patrony. Byc 
więc może, iż wlazłszy w wodę, odebrał sobie 
życie wystrzałem z pistoletu, którego w pomie- 
szkanin nie wyszukano.

Dnia 9. b. m. dawał sztukmistrz i magik 
przejużdżający, niejaki p. Feldler, przedstawienie 
na korzyść świeżo założonego banku zaliczkowe
go dla rękodzielników tutejszych.

Szczerze dziękujemy szanownemu magikowi 
za jego chętną pomoc stowarzyszeniu młodemu. 
Nijąypada nam tylko dziękować drukarzowi tu
tejszemu, który aby poszkodzić stowarzyazeuiu, 
powj drukowy wal ogłoszenia także w języku nie
mieckim; w polskim zaś wydrukował z takiemi 
błędami, i ł  publiczność zrażona tem, i zapomi
nając o celu, njg raczyła należycie Odwiedzić 
przedstawienia.

—  Biała 12. listopada. Policja po wsiach 
jest tak niedołężna, ł 9 uie zdoła utrzymać po
rządku i spokoju, jełeli zwierzchności gminne 
nie znajdą poparcia ze strony c. k. władz po
litycznych.

Następujący fakt posłuży za dowód szerzą
cej się anarchii po wsiach :

W gminie Porąbka powiatu Bialskiego pro
wadzą zagrodnicy z rolnikami spór o użytko
wanie z pastwiska, gminnego, 1 tóro władze auto
nomiczne uznały jako dobro gminne.

C. k. sąd powiatowy w Kętach i c. k. sąd 
wyższy w Krakowie utrzymał zagrodników w 
wspólnym posiadaniu i użytkowaniu tego pastwi
ska, i zakazał rolnikom pod karą pieniężną i 
osobistym arusztem wyrębywania wikliny na tym 
pastwisku rosnącej, któroj sprzedaż przez publi
czną licytację na rzecz całej gminy w skutek 
uchwały rady gminnej nastąpić miała, 10CZ za‘ 
kaz sądowy skutku nie odniósł, albowiem rolnicy 
satr iwladuio wiklinę wyrąbali, sprzedali 1 Pie” 
niądzmi się podzielili.

Na doniesieniu zwiorzcliuości gminnej, Wy
dział powiatowy udał się do c. k. sta-ostwa o 
przeszkodzenie temn gwałtowi popełniouomu na 
zakładowym majątku gminnym, lecz c. k. sta
rostwo żądanej pomocy nieudzielilo i nawet‘ ża-

dnej odpowiedzi nie dało, a tymczasem rolnicy 
naigraraiąo sobie z wyroków sądoł,ycn, swój 
zamiar wykonali, poczem dopi«ro c. k. sąd w 
Kęiacb wysld kemisję lokalną, w eelu. zbadan i  
tej samowładaości, ac. k. żandarmorję dla strze
żenia, aby rolnicy wyrąbanej wikliny nie zabrali, 
ale i to nie pomogło, bo rolnicy wiklinę zabrali 
a c. k. żandarmeria temu się przypatrywała od
powiadając wójiOni na jego zapytanie, dlaczego 
to pozwalają: „że dla głupiej wikliny krew lu 
dzką przelewać nie można."

C. k. sąd w Kętach zawezwał później obwi
nionych rolników i skarżących zagrodników na 
termin do Kęt, gdzie na dniu 6. t. m. jakieś 
protokołu spisano i stronom do domu iść kazano.

Powracający rolnicy z Kęt wstąpili do kar
czmy Gutmana ijj tam pomii 1 iaściciela, córkę 
jego i kelnera, potłukli sprzęty i naczynia, zrzą
dzając szkody na 300  złr.; a są to ci sami rolni
cy, którzy już podobnego czynu przesziego roku 
u arendarza Geldbergera dopuścili się, za co do
tąd pomimo sądownego dochodzenia, zasłużonej 
kary nie otrzymali.

Czyliż c. k. sąd. i władze polityczna nie 
posiadają - juz środków, aby na mocy prawomo
cnych wyroków sądowych i urzeczenia władz aa 
tonomicznjck rolników wsi Porąbki utrzymać w 
karoacb ulegtosci i szanowania doDrs gminnego 
i cudzej własności ?

—  W sprawie reformy formacji jako odpo
wiedź na artykuł umieszczony w kionice G a 
zety Narodawej z dnia 7. listtopada Nr. 337,

Pan J. Kozłowski przywłaszezywcz/ sobie 
prawa członka Towaizystwa aptekaiskiego, nie 
będąc n ia  interpeluje wydsiał Towarzystwa o 
sprawy, które w pisemku nasz«m fachowem 
Czasopismo Towarzystwa aptekarskieyo  do
statecznie i wyczorpująco w swoim czasie obro
bione były. Z całego wyż wymienionego artykułu 
widać namacalnie, iż sprawy Towarzystwa na- 
szegu nie wiele albo wcale Pana J. K. nie zaj- 
mnją i zniemi obanajouić się nie chue, u a pod
stawie fałszywych doniesień aibo domysłów mo
że, byt Towarzystwa podkopuje. Odsyłamy za
tem Szau. P. J. K. do rudakiji Czasopisma  
Towarzystwa aptekarskiego gdzie odpowiednie 
objaśnienie z numerów Czasopisma zaczerpnąć 
może.

Co zaś do majątku Towarzystwa i jego ko
rzyści, gdzie i na co one obracane bywają, ze
chce nam szan. P. J. K łaskawie swćj domysł 
wyjawić, bo my znając statuta Towarzystwa, 
gdzie każdy giosz ma sroje okiećlone przezna
czenie, niczego domyśleć się nie możemy

Członkowie rzeczywiści „Tow. aptekarskiego."

—  Sprostowanie. Czytań w kronice G az. 
N ar. (nr. 333) iw spisie treści Opiekuna dzieci 
pdsk ićh , nr. 14. i 15.: „Próżność ukarana, 
wiersz Zygmunta Miłkowskiego." Niech szano
wni, G az. N ar. pozwoli mi, w szpaltach swo
ich zaprotestować przeciwko podpisaniu nazwiska 
mego pod wierszem, którego nie pisałem. Chyba, 
że jest inny jaki „Zygmuut Miłkowski" i ten z 
Muzami Ł.,ę wdaje. Co do mnie, nie czyniłem 
tego, uie czynię i czynić nie zamyślam —  i za 
pośrednictwem szanownej G az. N<*r. upraszam 
szanownego Opiekuna o sprostowanie.

Bruksella 7. listopada 1871-
Zygm unt M iłkow skiI

—  Sprostowanie. Dla opieki narodowej 
wpłynęło ao Admmistracyi G azety Narodowej 
z przedstawienia amatorskiego w Kutach 30 zl., 
a nie z Kęt, jak mylnie w nrze 319 G. N. 
wydrukowano.

Gospodarstwo przemysł i  handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 

handluwej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów, zrealizowanych na placu lwowskim w cią
gu tygodnia od 2. do 9. listopada 1871 (Ceny 
w walucie austrjaukiej.)

Usposobienie targu zbożowego niestałe ; z 
zagranicy donoszą o niższych cenach, czego je
dnak dotąd w kiajd nie uwzględniają. Dostwwy 
są zawsze jeszcze nieznaczne.

Zboża: a) Pszenica 170 f. w. w. 10 
zł. do 10 zł. 60 c.

b) Z/to 160 f. w. w. zł. 7 c. 30 #0 7 zl. 
50 cenlót..

c) Jęczmień 140 f. w. w. 6 zl, 50 —'6  zł.
d) Owies 100 f. w. w. 3 zł. 60 c.
B) Hreczka 140 f. w. w 6 z i. 50  c.

do 7 zł.
Zboża strączkowe: Groch 180 f. w. w.

zł. 8 *fg .—  9 2jr>
casola 180 f. w. w. 9 zł. do 1 0 ł/4 zł.
Nasiona: a) Koniczyna 180 f. w w. 54  

zj, do 57 zł.
b) Anyż płaski 100 f  w. w. 19 zł. 

de 21 ał-Yz
Nasiona olejne: a) Rzepak zimowy 150 f.

w. w. 14^2 ^  z*‘
c) Lnianka . 150 f. w Gotowego

produktu brak; z umową zł. lQ i / do f g i /. zł.
d) Nasienie luiane 150  f. y,, w. u
Okowita: Usposobiuni& stalsze; kupcy za

jęli stanowisko wyczekujące.
Spirytus: Produkt gotowy 80 Tralles 41 

miar 23 7S zl. 24 zł., umową na grudzień-maj 
20 '/2 złj du 21 zł.

— Nowy Sącz ID- listopida 1871. Ceny 
' zboża na targu dziaiojszym były następne. Ko-

Lwów, z Izby handlowej 
dnia \ 3. listopada 

U . Akcje za sztukę 
Kolej gal. Karola Lu iwika 

n Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 50°/,

„ krajów, z wpł. 40°'o 
II. Listy zasL. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. k i ;d. gal. 4 °/0 w. a. 
Bauku uipot. gal. 6 °/0 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7°;, 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impurjał rosyjski 
Bubul rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d 9 listopada 
Papiery państwa austr. 
5l/0 renta austr. w. a.

,, „ „ srebrem
Poijcika cit, 1 r. 1839

płacą | żądają 
złr. wal. a.

258 50 259 75
170 5') 171 50
121 75 123 00
00 00 64 60

83 50 84 25
73 50 74 25
88 80 89 25
90 50 91 50

75 90 76 6
00 00 00 00

5 54 5 62
5 56 5 63
9 29 9 4
9 45 9 60
1 84 1 90
1 60 1 62
1 75 1 77

116 00 1'8 00

57 20 57 30
67 20 67 30

290 CO232 (T

Pożyczka loter. z r. 1854
,, » u 1 1860
„ ,, » 1864
„ podatk. z r. 1864 

LLty zastawne (lom,..i. 
Oblig. indtmniz, gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe.

Inglo-auŁtrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrj ackie 
Galie, dla handlu i przoiu 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krakowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Verisirisbaak 

Akcje praomyslo.. e. 
Budowniuz. To warz. austi. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfoldzka 
F rola Ludwika 
Północna Ferdynanda
Franciszka Jó .eta

płacą |żądają

rzec pazeuicy od 13 do 14 zł., żyta 8 .50  do 
9.50 zł,, jęczmienia 6 do 7 zł., c«oa 3 50 do 
1 zł., ziemniauów 3 .80  do 4 zł., pokup inaczny. 
Jednem. słowem ceny zboża znacznie się podnoszą.

Wrocław <ł. 12. listepaaa Pszenica locu 
88 f. 102 sg i.;  zyto loco 43  f. 74  sg r ,; owies 
loco 50 funt. 33 sgr.; rzepak loco lbO fant, 
brutto 357 l/s srg,, olej izejakowy loco oetnar 
14s/3 ta> Spirytus loco lOOu Tralles* 2 2 5/12 
talarów.

SzCZBCin di 12. listopada Pszenica loco 
ta 2120 f. 6 8 — 7S ta'.; żyto loco za 2u0u f, 
54 — 56 tal.; o łj  rzepaków/ loco 28 Vs tal., 
spirytus loco 80%  Trajlesa 23%  tal.

Ksi$gOSU8Z. Z powodu i./buchu księgoausm 
między wołami opasowemi w Ernsuorńe w powiecie 
bobreckim ustanowiony został w myśl §.27. ustaw/ 
z dnia 29. czerwca l 8 t>8 d. u. p 1. H 8 trzy- 
milowy okręg zarazy, do którego wcielono nastę
pujące miejscowości:

I. W powiecie bobreckim • Se łomyja, D„wi- 
nogróa, Horodyslawice, Mikołajów, Pudsosnów, 
Podjurków, Komauóc, Kocurów, Htares.olo, Wo
dniki, Hryniów, Podhorodyce, Budkćw, Podma- 
nasterz, 'Wołowe, Łopuszna, Ólchowice, T.oło.iz- 
czyzna, Bóbrka, Strzałki, Lanki, Stoki, Hucisko, 
Suchodół, Chlebowice w.elkie, Łany, Sokoiówka, 
Munlbach, Rapechów, Pietniczany, Strzenska no
we i stare, Sarniki, R.chfeld, Zabokiuki, Trybu 
chowce, Lubesz-a, Codorkowce, Kolohury, Dzie- 
więtniki, Juszkowcu, Holdowice, Buczany, Knie- 
sioło, Oryszkuwce, Leszczyn, Hmsiatycze, Wybra- 
nówta, Bryńca zagórne i cerkiewne* Gzyżyce, Bo- 
rynicze, Ostrów, Drohuwycze, Laszki góm e i 
dolno.

II. W powiecie 1 wowskim f Dawidów, Gan 
czary, Dmytrowice, Glachowico, Gaja.

III. W powiecie przemyśiańsl ;im: bołowa, 
Hanacz )T.sa, Kopań, swirz, Chlebow.ee świrskie, 
Tuczna.

IV. W powiecie rowatyńskim* Mełna, Wy
spa, Lubtza, Podborce, Fraga.

Oraz zabroniono targów uydła w Bóbrce, 
StizeliskacP, Mikołajowie i WyDranówce, tudzież 
iadowan.a bydła na stacji kolejowej w Bo>yni- 
czach.

Ostatnie wiadomości,
Do wczoraj sprawa programu Eellers- 

peiga, czyli utworzenia nowego ministerstwa 
me była jeszcze rozstrzygnięta, Czokano na 
przybycie hrabiego Andrassego — i dopiero 
program ten podany będzie pod rozbiór. Pan 
Relle^sperg odwidził dra. Oroclroteniego, choąc 
go wyrozumieć co do żądań Galicji, ale 0 - 
Iwiadczenia ż&dnngo uu  zrobił:. Tymczasem 
prowizoryczne ministerstwo załatwia bie
żące sprawy. Zdawało sie dawniej iż bę
dzie w kłopocie finansowym, z powodu, 
iż Bada państwa odmówiła kredytu Ho 
henwartowi na pokrycie niedoboru na rok 
1871. Pokazało się ,ednak, że samych bez
pośrednich podatków w r. 1871 wpłynęło 
o 12 milionów więcej niż było zapreiimi- 
nowane w budżecie, a więcej jeszcze podatków 
pośrednich, tak żo do końca roku minister
stwo nie znajdzie się w finansowym k ło
pocie.

Niektóre dzienniki douoszą, że żaden 
sejm nie będzie rozwiązany jak tylko czeski, 
a i o tem jeszcze jest wątpliwość. Bei roz
wiązania sejmu ma„ą tam rozpisać bezpośre
dnie wybory do Rady państwa. A gdy mo
rawski sejm wybrał delegatów do Rady pań
stwa, więc w Morawib dopiero wtedy rozpi- 
sanoby nowe w/bory, gdy się morawska de
legacja sejmowa nie pojawi w Radzie pań
stwa. Zbyt jednak to zapatrywanie okazuje 
się optymistycznem. Ecllersperga ministerstwo, 
jeżeli przyjdzie do skutku, zapewne tak nie 
postąpi.

Na sobutniem posiedzeniu sądu wojen
nego udczytano postanowieni j prezydenta 
rzeczypospolirpj, zmieniające dekret wydany 
na intendenta Brisoy na dziesięcioletnie wię
zienie.

Z Bukaresztu donoszą, że rząd udzielił 
Izbie na tajnem posiedzeniu wiadomości O 
stanie sprawy kolei rumuńskich. W Berlinie 
złożono już w obligacjach przeszło sto m ilio
nów, wkrótce złożą zapewne dalszych pięć
dziesiąt milionów.

H. Stanisław Szembek z Fozuańókiego 
otrzymał za prace olejne od akademii sztuk 
pięknycł w Monachium najwyższą nagrodę — 
medal wielki srebrny. Cudzoziemcom Bawar- 
uzycy nie chętnie przyznają nagrody a podo
bną do tćj jaką w/mierzono hr. Szembekowi 
żaden jeszcze z Polaków nie otrzymał.

Na Wołyniu w powiecit Włodzimirskim 
w Eupiszew.e 142 gospodarzy czeskiej naro
dowości złożyło przysięgę wierno pcddańczą 
carowi. Przyczem uraczyli oni ucztą urzędni
ków i popów, śpiewali moskiewskie pieśni, 
wznosili toast na cześć cara i Moskali.

W Berlinie spodzieT aną jest w tych 
duiach Wielka ks. Helena, znana z zręczneści 
w dyplomacji. Na przyjnzd jej do Berlina 
po wyjaździe kanclerza moskiewskiego opinia 
publiczna zwraca uwagę.

Bebel, przy rezprawach wywołanych wnio-

zir. wal. a.
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Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południ iwa 
Tramway wied. 
fcupkowska
Węgierska północno wsch. 

„  wschodmu
Listy zastaune. 

Galic. bańk hipotuczny 6 /, 
Bank włościańsk. 1
Tow. krod. ziem. gai. *ji

Banu nar. austr- 5°/° m- *■ 
„ 5 w a.

Rodencredit w srebrze 5°/0 
„ w. o- 5 /o

Kol. obi. z pler. 5°/0 
(woi od p d., prc. srebr.) 
Alfoldzk* ke.ej 
Fara/canda północna 
Karola Ludwika d&wn.

„ » z r. 1367
bu iw.-Cz“rn -Jas. z r. 1867 

„ * » z U l. om.
i udoiła

płacą lżądają 
złr. wal. a.

171 50 179 00
160 00 16. 50
172 00 m 50
388 00 389 00
199 40 199 25
218 75 219 00
162 25 162 75
161 50 162 00
87 10 8< 3"

88 75 89 50
90 50 91 00
73 00 75 00
83 00 83 00
96 50 97 00
»2 00 92 50

104 50 105 50
86 00 86 00

32 25 9? 50
105 oc 105 50
105 6C 105 50
lu j 50 101 00
$u 50 90 75
81 60 82 00
91 00 91 50

Eludmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
-'ai.twowej kolei 
v10“/o poda prot srebr.) 
Cz «ka zachodnia 
Elżbiety nowa
irmi" prot- w- H  Elżbiety lawna
F 'rdynanda północn, m. k.

o ” . » w. a.
Paplerj loteryjne

osy i_ai lada kredytowego 
n Li.dolfa
n Stanisławowskie 
m Keglovicn 
n hr. Palfy 
n ks. oaun 
» hr. St. Genois 
» ,Wjn.dischgratz.
„ W ałastain 
„ ki. Klarj

Dot Izy (3-miesięczne.] 
amburs 100 mark. b.

F r j1 100 frank.
1 i i p  1C f i  szter. 
Franki 100 zł oL w 1 N.

płacą 1 żądają 
złr. WoL a.

89 90 90 20
U l 00 111 50
136 00 137 00

97 00 93 25
OOC OJOuO 00

96 75 97 50
91 50 92 00
88 00 89 90

184 50 165 (P
14 50 15 50
24 00 2b 00
14 00 ] d (X.
2! 00 29 OT
41 75 42 50
31 50 52 00
23 00 25 00
21 0! 22 OC*
36 00 88 Ot

86 90 86
44 65 i i 70

116 30 116 45
98 80 98 95

skiem w znanej sprawie M eklemburggkiej, 
pozwolił sobie surowo oceniać parlam ent nie
m iecki Prezes wezwał go do porządku, a 
gdy 1 to nie pomogło, zarżądzir głosowanie, 
ci.y wypada mówcy głos odebrać. Większość 
odpowiedziała twierdząco. Posłowie polscy 
głosował. ?a nieoao.eraoieo' mu głc.u.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  1 3 . listopada. Wieczorna 

N. Fr. Presse“ pisze, iż program hr. 
Eellersperga zapewne będzie odrzuconym. 
Rzecz się lozbija o Galicję, andrassy 
pragnie na każdy wypadek Galicję zaspo
koić, a Keliersperg jest przeciwny nada
niu jej odrębnego stanowiska, gdyż prze
ciwny jest wszystkim projektom ugodo
wym, którym bezpośrednio wybory do 
Rady państwa mają koniec położyć.

Peszt d. 13, listopada. Izba niższa 
węgierska odbyła na wezwanie rządu ta
jemne posiedzenie. Gdy potem przypu
szczono publiczność na dalszy ciąg posie
dzenia, mm.ster Szlaoy zawiadomił Izbę, 
że cesarz powołał hr Andrassy do WieN 
dnia?, a w łonie węgierskiego rządu w 
najolizszym czasie nastąpią zmiany. Mi
nister więc prosił, aby tak punliczne jak 
sescyjne posiedzenia zawiesić aż te zmia
ny będą dokonane, a co wkrótce Lastą- 
pi. Poczem zamknięto posiedzenie. Takie 
samo oświadczenie zrobił rząd w labie 
w yższej

P a r y ż  13. listopada. Keratry mia
nowany prefektem w Marsy1 ji, a Ferry 
P”efektein w Touluzie. Zaprzecznją w ie
ści o zamiarze papieża, opuszczenia 
Rzymu.

Przyjechali du Lwowa d. n .  listopada.
Hote* Angielski: Wt Drzewiecki z Ru

żej woli, E. Duniowicz z Brzozowe, M. Prze-
drz/mirski z Mackowiec, J. Wysocki z TT wina,
dr. Leon witz z Sambor?, Iz. Kędzierski z 
Felsztyną.

Hoiel Zorza: Wład. Lr. Branieki z Bia
łej Cerkwi, T. Rorodyski z Krognica, St. Niko- 
rowicz z Sygnówki, K. Ochocki z Białobożnicy 
K. Postrusfci z Podola, Zdz. Skrzyński z Ba- 
churza.

Hotel Europejski :A, Frńh z Wiednia A 
T. Lityński z Potoka, J. Zawadzki k Giabisza, 
F. Lmc z Wiednia, J Nowakowski z Żółkwi, 
W. Uszyński z Liska.

Hotel WaLSZawski : Władysław Ziemski 
z St. Callen.

Hotel K rakrw ski: Karol Doglas z Ki
jowa.

Hotel Podol8ki: Ignacy Burski z Po
dola mosk.

Pociągi kolejow e na siacp lwowskie
Podzamcze.

(Podług zegarn lwowskiego.) 
O d c h o d z ą

do Brodów i Złoczowa o g. 9 m 11 rano.
n „ 12 „ 12 wiec.zor

P r z y c h o d z ą  
ze Lwuwt z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór

n „ 2 „ 19 w nocy

K ursa wiedeńdł iej Giełdy
z dnia 13. listopada 1871 

godzili* 2 min 05  popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-austr. 122.10. Wę- 

giergkie kredyt. 126.25. Anglo-anstr. 261.00. 
Unibiisuank 259.25. Ko.ei Karola Lud. 258.25. 
Kolej £ iedm.ogi. 175.00. Koiei poiudn. 199.50. 
Kulą, AlDlda 185.00. Kolei Elżbiety 246.25. 
KoLij Jlwowsko-ezeruiow. 170.00. Węg. Nordost 
l ó b t  ). Kolei północnej 212.50. Kole’ Rudolfa
161.00. Wogierska Ostlabn 119.50 Indumnizacje 
galicyj ikie 00.00. Losy z roku 1864 138.75. 
UsposoDienit: ciche.

godzina 6 min. 5 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

190 75. Akcje kredytowe 30410. Akcje banku 
anglo-austr. 260.20. Banku obrotowego 179.7p . 
Kolei Karola Ludwika 258.00. Kolei południowej
200.00. Franko-austr. 122.30. Losy tur. 68 .25 . 
Akcje banan budów. 00 00. Losy Węgier. 93.05. 
Kolei państwowej 393.50. Banku związk. 2 2 6 .0 0 . 
Napoieondor 9.31. Kolei Łupk. 162.50. Rubo 
rosyjski 1.60. Usposobienie: słabo.

I^bl® papier. 82% . Akcje sradyt. 
173% . Lombardy 114.V 2 Galizier 1 1 0 .7, a.o- 
lej państwowa 2247/8. Rumuńska 4 6 ’/ , .  Bank
noty austr. 85% . Usposob.: silne

Wrocław. Pszenica 102, żyto 74, owies 33.

(ISTadesłane.)
Jak się z pewnego źródła dowiadujemy, po

stępują zameldowania do przystąpienia do "półki 
spekulacji .unduszowej na wiedeńskiej giełdzie 
bardzo korzystnie, i spodz.ewamy się, ie  się ta 
spółka wkrótce ukonstytuje. Wskazujemy na dzi
siejszy inserat.

.N ” a d o s ła n o .
W  s p r a w i e  o b l i g a c y j  r u m u ń -  

skicll otrzymaliśmy następne ogło- 
szeiio  : Termin do deponowania ru
muńskich 7 l/2°/0 obligacyj kolejo
wych we wszystkich w odrośnem  
ogłoszeniu poiszczególuionj cn miej
scowościach przedłuża się w łącznie 
do 15. b. m.

Berlin IO października.
Z dyrekcji Tow. dyskontowego.

J .  B letekrodef



XJ w i a d o m i e  n i  e.
k A M T l^ i i  m m ń ^ S l t . u k i  od 20 lat chlubnie istniejąca, przeniesioną została na ulicę Jagiellońską, [dawna jezuicka] w dom Schretterów Nr. 70

^ m ; i a  j a / ł U J  A U U llC J  1 ^ Ł i u i i a o t y  M M f  o czem zawiadamia się szanowną P. T. publiczność z tem, źe rzeczona szkoła odpowiednio do potrzeb czasu
posuniętej sztuki jazdy konnej z konforfcem i wygodami urządzoną została, w której tidziełają się l e lc e j e  j a z d y  k o n n e j  d la  d a m  f d la  m ę ż c z y z n , wypożyczają się konie na czas do j a z d y  s p a c e r o w e j ,  oraz 
wierzchowce do t r e s u r y  i na c b o d o w lę  pod warunjcami bardzo przyjtępueuu

Zarazem zawiadamiam Szanowną publiczność, i i  wysprzedaję cały mój skład S h O t t O P l l D ń W  dwu i trzykołowych z fabryki Armanda po cenach zniżonych.

przyjmują się

Podziękowanie.
P.i stracie dwóch sióstr na suchoty płucowe 

zasłabłam  w miesiąc po śmierci o sta tn ie j na 
tę samu słabość i po kilko tygodniowej kuracji 
przez biegłych w medycynie lekarzy wreszcie 
dowiedziałam się po zwołanym konzyljura, że 
są to  dziedziczne suchoty i ia  w aptece nie ma 
dla mnie lekarstwa. Zm artw ioua w najwyższym 
stopniu zagrażającą m i tak  przedwczesną śm ier
cią. poleciwszy się Przedwiecznemu, czekałam 
końca mych cierpień ci rpliwie na łożu boleści 
i właśnie 14 dni potępi gdv konzilium  lekarskie 
zwątpiło o u trzym aniu  mnie przy życiu, nad- 
niosła mi opatrzność boska pomoc w osobie 
właśnie przejeżdżającego TVgo Adam a Cieles- 
kiego z Jarosław ia, któreu jakkolwiek uie le
karz ty lko  naturalista , jednak jak fama niesie, 
już k ilkadziesiąt słabych na suchoty, jedynie 
ziołami i troskliwem pielęgnowaniem do zdro 
wia przyprowadził, wezwałam więc jego pomocy 
a tenże wielce szanfwny mąż po kilkomiesię- 
czuej troskliwej pielęgnacji i niezrównanej oj
cowskiej pieczołowitości, nie tylko życie mi 
ocalił ale nawet do odzyskania zupełnego zdro 
wia dopomógł. Dzięki ci czcigodny Panie za 
twoje kilknnastotygodniow e trudy  około ra to 
wania mi życia, za co okok gorącego b łagania 
niebios o błogosław ieństw o dla Ciebie, racz 
przyjąć niniejsze publiczne')podziękowanie.

Lwów w listopadzie 1871. 3475 1 1
K am illa  Lew icka.

Obraz św. Józefa
do o łtarza  malowany olejuo . 88 cali wysoki, 
44 szeroki, je s t d o  s p r z e d a n i a .

Ulica H alicka I I I  piętro !. 13. 3443 1—1
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Tadeusz Wiśniowiecki
w e L w o w ić.

Właśnie otrzymałem wietKi trans*
p ° rt patronów s y s .  Lefau- 
ch eU X  1 JLuincarfter, jakoteż p a -  
tronów m iedzianych do rewol
werów. — Wszelkie zam ówienia  

prow inc ji uskuteczniam za po> 
braniem  pocztowem odwrotną 
pocztą. 3477 1—3

Kancelarja
adwokata krajow ego

Dr. Jana Fr eudenber &a
przeniesiona obecnie do . k a m i e n i c y  H a u -  
r y c e g o  k o l i s c i n r a ,  p o d  i 1 7 .  ulica 
Kościuszki, dawniej P reneła . 3480 1—3
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Miejsce

nauczyciela
domowego, gotów przyjąć każdej chwili 
młodzieniec, posiadający oprócz ojczystego 
język niemiecki francuski i w części an
gielski. Szkoły gimnazjalne ukończył w 
Prusach i słuchał prawa prze 2 lata na 
jednym z uniwersytetów w Niemczech, 
Honorarjum jak najskroiniejsza. Adres: 
W ien K urnthnerstrasse 36. T h iire  4'. 
Unia, A . B .  C . 3454 2 -3

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Lwowskie Towarzystwo prawnicze ogłasza 

m niejszem  w skutek uchwały walnego zgrom a
dzenia z dnia 12. lutego b. r. konkurs na n a j
lepsze dzieło, napisane w języku polskim  a 
obejmujące;

„Wykład austryjackiego powszechnego prawa 
wekslowego.“ Przedmiot ma być opracowany w 
ten sposób, iżby dzieło stojąc na dzisiejszym 
stanowisku nauki, odpowiadało oraz potrzebom 
młodzieży uniwersyteckiej jak równie praktyki.

Praca uznana za najlepszą o trzy m a n a g ro 
dę w kwocie czterechset (400) z łr. w. a.

Obiegający ąię o nagrodę nad cśz lą  prace 
W oje do T ow arzystw a prawniczego na  ręce 
prezesa:najdalej do końca m arca 1873 roku, a 
to w dwóch egzem plarzach oznaczonych pe- 
wnem godłem . — Nazwisko i miejsce pobytu 
autora ma być podane osobno w opieczętowa 
nej kopercie, oznaczonej tem samem godłem  
jak rękopis.

N adesłane prace oceni komisja, k tó rą  po 
upływ ie term inu  konkursowego wybierze lwów 
skie Towarzystwo psawnicze. — Autorowi dzieła 
uznanego za najlejisze, wypłaci się bezzwłocz
nie nagrodę i zwróci zarazem jeden z przedłożo
nych egzem plarzy rękopisu. In n ij  autorowie 
o trzym ają  także napowrójt swe, rękopisy.

W łasność lite racką  dzieła nagrodzonego 
pozostawia się au to ro w i.— A uto r będzie jednak 
obowiązany ogłosić dzieło drukiem  w przeciągu 
jednego roku od dnia, w k tórym  nagrodę o trzy
m a i nadesłać je  Towarzystwu w 10 egzem
p la rz ac h .— G dyby zaś w tym  .term inie dzieła 
drukiem  nie og łoszono, natenczas w łasność 
literacka, dzie ła  przechodzi na lwowskie To
warzystwo prawnicze.

Lwów dnia IG. w rześnia 1871
Dr. Marceli Madejski

prezes.
Dr. Tytus Kirchenberger

3476 I— 3 sekretarz.

P.Po .. .  Aptekarza w Zu-j^i 
rawilie wzywam publiczniê , 
do załatwienia wiadomego ra 

chunka do dni 8, inaczej całe 
z pojęciem o honorze bardzo się mi 
jające postępowanie — ogłoszę — 

pozew sądowy wytoczę. 3481 i—i 
W . Lachowicz, aptekarz w Jaworowit,

\ )

ieffo lt*-la 1000 Vcz?s tn >ków z wladką po 120 złr. na co przy zameldowaniu 10'V0 t. j. z łr. 12 — złożyć należy. P rzy  300 uczestnikach uważa 
J o  się konsorcjum za ukonstytuowane. Losy w które trzecia część w kładki jest ulokowaną, gra ją  na rachunek konsorcjum. Po lżtom iesiścznym  

perjodzie n astepuje obliczenie i w ypłafa odniesionych zysków. Zamówienia przyjmują i obszerne prospekta przesyła bezpłatnie1 i żafraukowane

BANK- & WECHSLEEHAII8 F, J, MIFKl & ROSENZWEIG
Pewna rodzina, stale  we Lwowie osiadła, 

życzy sobie przyjąć

na wikt i stancję 
kilku uczniów

z porządnych fam ilji Prócz troskliw ego dozoru 
i rodzicielskiej opieki znajdą uczniowie sposo
bność kszt.ałceenia się w językach mieniieekim 

francuskim . Bliższą wiadomość udziela adm i
nistrac ja  Gazety Narodowej. 1467 2 —3

w W i e d n i u ,  K a r n t n e r r i n g  n 6. 3387 1 - 2

N akładem  księgarni J K. Zupańskiego
wyszło dzieło pod ty tu łem  ;

H i s t o i j a  K o ś c i o ł a  Ś \ v .  

katolickiego
napisana przez

X . J .  H. lje le r fa
w y d an ie  trz e c ie , znacznie pomnożone, w dwóch 

tomach. — Tom I. str. 470.
Do wyjścia tom u drugiego .  co nastąpi 

w ciągu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
na 7 zł. 60 c. w. a.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną będzie 
Jo  11 zł. 40 ct. w. a.

W e Lwowie, Samborze i Drohobyczu w księ
garniach 3426 2—8

K  i  KOL A W IL D A .

a. Engelhufeih Esencja mu- 
szkuiowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reum atycznym , oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głow y i bolu krzyżów, osłabieniu 
nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów 
płciowych za najskuteczniejszy uznany.

Wszelkie środki do

D EZIN FEKCJI
kanałów, tranzetów, odpły
wów, stajen i t. p.’ po cenach 

następujących:
Cetnar — fnnt

Wapno karbolowe 
Wapno chlorowe . 
Siarkan żelaza . 
Kwas karbolowy .

24 zlr. 28 ct.
20

36

25
10
40

w s k ła d z ie  m a te r ja łó w

Piotra Mikolasclia
1 - 6 we Lw ow ie.

Mostętnika
palna Mo aeró We Lw ow ie

zawiadamia się, że mosiężne m binety 
zamówiono u niego jeszcze w lipcu r. b. 
a pomimo kilkokrotnego wezwania, na 
które odpowiedzieć nie raczy ł, po dziś 
dzień dostarczone nie zostały, już są nie 
potrzebne. Z  A d m in is tra c ji dworu  

3465 2—2 Wysockiego.

w sze lk ie  c lerp ieu ia  
nerw ow e wjednejchwi-

  iii nstepu ją  po użyciu
pigułek  anti-new ralgijnych D ra- Cronier. Skład 
w Paryżu  w aptece p. ŁeTasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - -  w Krakowie w anteęo p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy F lory ,ińsk iej — w B rodach u 
p. M. K ullaka — we Lwowie w aptece p. P io tra  
Mikolasch. W  W arszawie w składach m ate r
jałów  aptecznych, pp. Ferd . Aug. Gal lego i L ud
wika Spiessa. 3148 7— 24

W ielki skład
niem ieckich, francuskich, an
gielskich i włoskich delikatesów

u A . P . E x le , w Wiedniu,
Stadt, Rothgasse, Fischhof, zom łtalieneri 

1 0 0 0 0  p u s z e k  s a r d y n e k  d .  N a n t e s
w całych 1 3 i * , puszkach, ' ,4 puszki 40 c. 
Przy  kupnie 10Ó puszek 5%  rabatu . 

l O O O O  b e c z u ł e k  m o s k a l i ,  po 10 ft.
80— 100 rybek, beczułka 2 zł. 20 c. po 8 ft. 
60 rybek 2 z ł. Przy kupnie 5— 10 beczułek 
10°„ rabatu.

i O O O  b e c z u ł e k  I s l a n d z k i c h  r u i  a d
r y b i c h ,  m arynowanych w najlepszych ko
rzeniach, beczu łka około 10 ft. 4 zł. 

£ o h o & W g a l a r e c i e ,  świeżo m arynowany 
puszka o 1 fun t. 2 zł. także w beczułkach 
po 5  do 2o funt.

W ę g o r z e  e l b l a u s k i e  1 z a w i j a n e ,  
(bez ości' m arynowane lub w galarecie, pu 
szka o 1 funcie 1 zł. 20 C., w beczułce o 8: 
ft. 7 zł.

ś w i e ż e  a m e r y k a ń s k i e  m i ę s o  z  m o r -  
M k ic l i  r a k ó w  ,  ty lko  nożyce i ogony 
z 3. raków, puszka 1 zł. 

l ł a e z e  o g o n k i  i  t u ń c z y k  w oliwie,
puszka 1 zł,

A n c h o T i s  w  z i o ł a c h  z C h r i s t i a n l i ,
beczułka 2 3 funt. 1 zł. 20 c. P rzy  kupnie 
10 beczek 10"/u rabatu .

N o w e  s z k o c k i e  A l e d z i e ,  beczka 32 zł. 
z SIKI sztuk, pół beczki 40o sztuk  17 zł. 
ćwierć beczki iOO sztuk  9 zł.

'I ł  i c l k o - z ł a r n l s i j  I  r a l s U i  K a w i o r ,  
1 funt 2 zł. 80 c. średni 2 zł. m ały  1 zł. 50 c. 

W ę d z o n a  k i s z k a  z  w ę g o r z o w ,  bardzo 
delikatna i sm acz-a, sporządzona jedynie 
z węgorz,, w. Pruska kiszka grochowa, bruu- 
szwieka, polska, ozory, szynka, wątróbka, 
móżdżek, kiszki z wątróbek gęsich, Salam , 
werońskie, węgierskie i medjolańskie. szynkij 
pragskie i westfalskie, pasz te ty  strasaburskieii 
pomorzańskie piersi gęsie, sery, em eutalskiJ 
parm ezański, StrachTno, gorgonzolla. Chester,. 
Ui-daniski. roąucfork rom adour, lim burski 
lip taw ski, z io łow y, fcjehwarzeuberger,Vsc-r
styryj.-ki z Al p ,  Fromge de B rie, bochenek 
3 funty, 1 zł. 20 c.. newsztaleski tuzin 1 z ł. 3 0 fc. 

M usztarda francuska, kromska, angielska,
Malaga, M adeira, Scberry, Muscat, M arsaJia, 
Ecforko i wszelkie gatunk i win bordeanJ,

każdy

Ból zębów
i najdotkliw szy uśm ierza trw ale 
na tychm iast sław ny Paryski

.L ito n
naw et W tych  wypadkach, gdy żaden m ny 

nie skutkuje środek. 34z8 2—8 
Flakonik po 40 i 60 c t. Za opakowanie 

przy wysyłkach na prowincję 10 ct.
We Lwowie w aptece Piotra Mikolasoha.

APTEKA
w większein mieście powiatowem, 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej. 3432 3—3

t  W i e ś  C z e r n i a w k a  | |
obejmująca pola ornego morgów 230, lasu 
150 morgów, w powiecie jarosław skim  2 
mile od stacji kolei oddalona, jes t z wol
nej ręki do sprzedania. 3435 2— 3

Bliższa wiadomość u właścicielki w 
miejscu lub w Ajencji Czasu we Lwowie.

Znany powszechnie i podług zdania lekarskie
go w ielostronnie .wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
cenie 8 0  cnt. za flaszkę.

po

P R A W D Z IW E
P I G U Ł K I  M 0 K I 8 0 M
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich s ła 
bościach złego przym iotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3141 7 - 5 2

Skład główny w Paryżu u p. A rtliaud 
M o n liu , aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyuskiego, w Brodach w apt. M. K ullak

s a u n o m

L. 3 .6 2 2  st. 1871 .

Restauracja
czyli tak zwana kaw iarn ia  na  
wysokim  Z am k u  we Lw ow ie
t. j. budynek z przyległym placem i 
urządzeniem inwentarjaluem, oraz z wy- 
lącznem prawem prowadzenia trak tjen ii, 
kawiarni, cukierni i wyszynku napojów 
wszelkiego radzaju na całym obszarze 
gój-y zamkowej, jest z przyszłym rokiem 
1872., na krótszy lub dłuszy czas do 
wydzierżawienia. Pp. przedsiębiorcy, któ
rzy życzą sobie objąć dzierżawę wska
zaną, zechcą wnieść propozycje swoje do 
31. grudnia 1871 bezpośrednio do M a
g is tra tu -lub  złożyć takowe w VII. bió- 
rze M agistratu, gdzie o bliższych w arun
kach dzierżawy codziennie w godzinach 
urzędowych dokładnej zasiągnąć mogą 
wiadomości. — Ceny fiskalnej nie usta
nawia się lecz pozostawia każdemu ofe
rentowi oznaczenie rocznego czynszu 
dzierżawnego jako toż czasu, na jaki 
dzierżawo objąć zamierza. —  Propozycje 
odpowiednie zapewniające należyte pro- 
wadzenio restauracji i nie stawiające 
warunków, których by gmina m. Lwowa 
przyjąć nie mogła, zostauą jak najspie
szniej załatwione. 3466 2—3
Od Magistratu kr, st. miasta.

Lwów, dnia 1. listopada 1871.

STOMATICON, Woda do ust
Dr. B rn n n a , den tysty  k ilku c. k. zakładów 

Gracu, uznana w skutek n a d e r  liezn y ćh  
d o śn ia  czed  za specyficzny środek do zago
jenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuch
nącego oddechu i w strzym ania postępującego 
pruchnienia zębów.

Cena flakoniku 8 8  cnt.

liłk ler żołądkowy
Dra. Kroinbholza.

L ikier ten, przyrządzony z w zm acniają
cych roślin, d z ia ła  szczególnie s ta teczn ie  na 
organa trwające; a rozgrzewając żołądbk w y
wiera najzbaw ienniejszy w pływ  na zdrowie. 
Może on być doskonałym, tow arzyszem  na po
low ania przy wycieczkach i w podróży. — 

Cena flakonika 52 cnt.

Powyższych przedm iotów dostać można 
rdziwycb we Lwowie u K. Schubutha, przy 

ulicy Krakowskiej, u ap tekarzy : Zygmunta Ru- 
ckera dawniej Tomanka. Mikolasza i Berlinera. 
W Białej u p. Krausa, W Bochni u B. Faden- 
hechta, w Czerniowcach u T. Zacharjasiewicza 
i J . Rojańskiego, w Jarosławiu u 1. Bojana, 
w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza i Schai 
m ana, w Krakowie w apt. Trauczyńskiego i J  
Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, wStanista 
wowie u A. Tom anka i Spółki, w Tarnopolu u 
W. Staeliewicza, w Tarnowie u J. Jah n a  w Wie 
liozce u Charakiego, w Zaleszczykach u J . Ko i

7—8
Przeciw  bolom  zębów

poleca 3301
Apteka A. Berlinera we Lwowie

Sławne krople Dawisona
we flakonach po 50  ct. i 1 zlr.

Oraz dostać możua 1>1‘. D a w i s o n a
na odmrożenie.

Io w o  ^restaurowana

KAWIARNIA TEATRALNA 
IZICUZINSKIHGOiUIOSTBCKIEGO.

Podpisani zawiadamiają szanowną publiczność, żs już obecnie zaopa
trzyli powyższą swoją kawiarnię w najrozmaitsze przewyborne artykuły do 
picia i jedzenia a M:

_ w L ik ie ry  krajowe i zagraniczne, Szam pany w większych 
i mniejszych butelkach, M adeira, M alaga, Cheury, BordeauK, 
na butelki i kieliszki; tudzież

Winą austrjackie i węgierskie,
w pi wo Sehwechackie i Okocimskie.

Z przekąsek wyliczamy : szynkę, ozór. polędwicę, salam i, 
sardynki, ser em entalski, ja ja  gotowane, ckleb z m a-
‘ ieni i t. d. tudzież
Beaufeteak i Bulion gorący.

Artykuły powyższe będą zawsze w znacznym zapasie począwszy od 
teraz przez całą zimę, (szczególniej podczas redut i balów w Karnawale.) 

Szczególniej zalecamy Szanownej Publiczności naszą

Filię  Cukierń! (obok powyższej kawiarni)
z elegancko urządzonym Halonem d la  D am  i niepalących tytoniu.

W Cukierni tej dostać można obok wyżej wymienionych artyknłów 
o każdej porze świeże ciasta, lody tak latem jak i zimą; w naj
lepszym gatunku cukry , eseokoiadki różnego rodzaju, owoce 
smażone krajowe i zagraniczne, nakoniec wielki zapas strojnych  
pudełeczek francuskich.

F owyższa Filja Cukierni przyjmuje wszelkie zamówienia na

Pieczywa świąteczne,
jako też pieczywa na uroczystości okolicznościowe ; sporządza więc torty, 
lody, galarety, cukry  wystawne i t. p.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności zostajemy 
zawsze na jej usługi

uniżeni
3479 i- i  A. Żmudziński i M Kostecki.

I  R O S Y J S K I
SKŁAD HERBATY j

j DOMU ZLECEŃ ROLNIKÓW <
! Br.A.GostkowskiegowCzerniowcach, j
|  7 0  F i l j  i  w  G r a ]  i c j  i .  |
$ Lena franta w. ros. 3 , 4 , 5 , 8  i 15  zlr.
w Zamówienia wysclają sio f r a n c o  za zaliczką pocztową-

Przy  większych ilościach r ;  cl Mat. 3290 5—5 |

IJo przedsięwziętyui rozbiorze Dr. .

drębskiego i Spółki. 3105 9 —j 2
*£J2SELn*

Zakład
h y d r o t c r a p e i i t y c z n y

Maść źelazista
Józefa F u n ta , aptekarza w Pradze, 
leczy rany pochodzące z odmrożenia w prze
ciągu 8 dni. 3125 9—V

P u d e ł k o  4 0  c.
Skład we Lwowie w apt. Zyym. Hackera, 

w Stanisławowie w apt. p. A. Beil zresz
tą  do nabycia za pośrednictwem  aptek.

zaopatrzony 
opalane, jedt o tw a rty

w Sassowie 3339 4—? 
w dobrą trak ty jern ię  i w łazienki

przez cala zimę.

skład francuski h szampanów wyrotna R ó d e - * ^ ,  nodTsreKm-irm~~I

Cierpienia szy ji,
C h o r o b y  

w  k r z t a n i  i w  u s t a c h , !
leczą

C u k i e r k i  D e t K a u a .
Niezawodny środek przeciw  cierpieniom  

szyji, zgadze, ch ry p ce , słabościom  w orga
nie śpiewu, na szkarlatyno;, wrzodom i opa
rzeniom w ustach , osobliwie do polecenia 
kaznodziejom, nanczycielom  i śpiewakom.

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu
wają z ust pozostały niesmak po paleniu t y 
toniu, i nadto nchylają dzia łan ie  m erkurju- 
szu na  zęby.

E lix ir  do zębów, 
p r o sz e k  d o  z ę b ó w ,  

pasta do zębów (opiat.)
Dethaua.

Te środki do u trzym an ia  zębów ; przez 
św iat elegancki nadzwyczajnie cen ione , są 
wybornemi środkam i do toale ty  i  codzien
nego czyszczenia zębów. W zm acniają m ię
śnie, nadają zębom czystość b iałą , wzm acnia
ją  takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
Uśmierzają natychm iast ból zębów i usuw ają 
zapalenia w ustach. 3107 9 — 48

8 k ł a d y :  P a r ł ,  Apotheke von Dethan, 
Foubourg St. Oenii ,90.. we Francji, w 

i Z.  Ruckerawe Lwo- 
aptekach za ^ r a n ic ą j

PAPIER WLINS
Ogromne powodzenie tego środka pocho

dzi z jego własności doświadczonych, sprowa
dzania na powierzchnią cia ła  zapalenia i roz
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych 
części oTganizmu. N ajznakom itsi lekarze w P a 
ryżu zalecają. P ap ier W linsi na k a ta ry , grypę  
zapalen ie g a r d ła , rozdrażnien ie naczyń odk 
4eehoVrych (bronchites) reum atyzm y w lędź
w iach  i nerwach biodrow ych itp . Jedno
razowe użycie wystarcza i nie zostawia żad
nego śladu oprócz św ierzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach 
M aterjałów aptecznych pp. Galie , Mrozow
skiego i Ludwika Spiess; w K rakow ie w ap- 
ece p. P io tra  Mikolascha, w Brodach w ap te 

ce M. Knllaka. 3153 7 - 2 8

Teraz. \tysz ,ło  z d ruku  : 
(3 . b a rd zo  pomnożonej 

w y dan ie .

faVhuc

fu r geheiinc K rankhe ifen
( b e s o n d e r s  Se Wwa c h e )  von

Mecl. Dr. B isenz.
Siadł (Judenptatz), Kurrcntra.sę,12, .m *. Sloc..* 

O r d y n a c j a  c o d z i e n n a  o d  I I .  d o  ł .  godz iny, 
ik la ift la  t a k i e  r a d  l e k a r s k i c h  p rzez  borespon- ij  

d e  h e j  e i  w y s y ł a  lek i .  (B ez  p o b r a n ia  p o c z ta . )  J

g j j p *  Sćlbstbchandlung geheimer Kranklioitcn] 
Nócessaire AntibDnorrheene ę .~ 5 o |

do leczenia bez poinoev lekarza rzerzączki , za-!| 
wicra potrzebne objaiśiuenia i leki wraz z pou-J 
czajacą instrukcja. l)o nabycia w zakładzie ordy-j 
nacyjnyrn ' g

Med. Dr. B i s e n z ,
Mitglied der Wiener medic. Facultat ect. cct., S 

Wicn. Currcnlgasse N. 12. e
Cena 10 zł. w. a* |

Poppa

Anaterynowej wody do ust
przez p. |» r o f .  O j> p o lK O i* a

(Rcctor magnif. prof. na  c. k. klinice w W iedniu , król. saskiego radcy dworu itd , 
znaleziono takow ą przeciw wszystkim  słabościom ust i zębów bardzo polecenia godną i 
zaordynowano takow ą na c. k. klinice w W iedniu. Również zalecają takową sław ni leka
rze i profesorowie innych m iast, do czyszczenia i u trzym ania ze,bow. 3081 3 - 3

8  I i  L  A  D  Y :
We Liwowie : ap teka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. 1’. Mikolasza; A. BerRnera, 

Ebenbergera i Zygmunta, Hackera, handel p. K leina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J .J a h n ,  L. Po in tach , E. Stockmar apt. -G old- 
wasser N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz  w Czerniowcacii.
W B e lz i e p. Hryinak, w B i a ł e j  p. Jo*. Knaus, i E. Keler, w B i e 1 s k u p. S tankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap , w B o e h n i  P . Reiss, i p. Niedzielski w B r  od a c h  p. i G runspaun, Jf. Ś. Faan- 
zos w B r z e ż a n a c h  p. Zniinkowski ap. i p. 13. Fadenhecht, w B u c z a c z u  p. Kereel, i C. Le
wicki, w C h r z a n o w i e  p, Sporysz a;s. w O z e r  n io \v 'c  a c h  p. AltU syn ap., i Ig, Sehnircb p; 
Różański, p. Ritzingeryw ' D o b r o m  i l u  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J , P raunfelder 
ap t., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e  M- Koiupck]. F r y s z t a k u  
p. N. L5w, w G r y b o w i e  p. M uszyński, w J  a w o r o w i o  p- Lachowicz ̂ p t . ;  w J  a r o s ł a -  
w i;u p. Nowakiowicz, w J  a z ł o w c u  p. Twardowski ap t., w K i m p o i n n g  u B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowiez apt., w K ro ,a  n i c Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M. N itry b it apt., w L u t o w i s k a c h  p. M- Koniecki w L i p n i k u p. Som- 
merfeld apt., w M a n a  s t e r  z y s k a c h  p. Żarski, w N o w y i n T a  r  gdi p. S. Laur, W N o w y m
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowa wdowa Jg .G aran i S. Lichtm an, w P w l s k i e j  O s t  r a  w i e p. O.
Wobar ap., w P r z e m y ś l u  p. Gajdcczkai syn.p. Kozłowskii p. MaclialskL W P r z e w o r s k u  
p . Switafaki apt., w R a d  o wc a c l i  p- B. Tcichman, w R a  w i’ e p. Jan  D istl ap t., w R o z- 
w a  d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w Uz e s  z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
S a m b o r z e  p. KriegsHsen apt.. j i .  liiodl apt., w S a n o k u  p. J . Jaklicza wdowa, i p .  R. 
Bartli, i p. A.̂  Beil. ap t., p. U. Kopacz, w S t  r y j  u p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. M ussenblatt, 
w S u  c z a w ie  p. E. Hotezat apt., w T a r n o p o l  u p. A- Morawctz, p. W. Stacliiewicz i Iłeid I 
w T a r n o w i e  p, \V. T. A. Wiologórski, H Kóy i Reid i Karm in, w T u r c e  p. A. Czyr-1 
ni,niski, w W a d o w i c a c h  p F o łti ’ i Ulnna apt., w Z a  1 e sz  c z y  k a  c h p._ Kodrębski, w | 

fć Z 1 o c z o w i o p. 0. Fadenhcd it i Petcsch, w Ż ó ł k w i p. Krzyżanowski i N ah lik . --------------------- — IIIIIMI ■ I Jgi WBUa
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KODEINAPASTA i SIROP i
P* B E R T K £  w  Paryżu.

Żaden śn»dek nie może iść w  porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -
ezy w szeg o i k a s z lą ,  g r y p v i k a ta r ó w ,

5) »
 „ , k o k lu s z u , z a p a le n ia  n a c z y ń  o d d e 

c h o w y c h  p lu e  (bronchites) ,  nieoceniony w  początkach s u c h o t  i n» i r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim w e Francyi zaszezytem i 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych n a 
dawo przez właściwe władze.

Skłaa główny w Paryztt u P. B e r th Ś , 24, rue des E coles; w Brodach  w  aptece 
P. K u llm c; w e Lwowie w  aptece P. M u o la s c h ;  w  Krakowie  w  aptece P> fRAO-
c ztn sk ieo o  ; w  P oznan iu  u Dr* M ankewicza.

Pierwszej jakości

moskiewskie

sardynki i śledzie

zawijane

. ą . 9  \

U T Z

f czystych białych 

beczułkach 

opatrzone moją 

marką- ochronną.
Dla ochrony konsumującej p u b lic z n o śc ią  zwracani osobliwie na powyższą 

markę ochronną uwagę, bowiem mój wyrób za n a jle p s zy  produkt u zn a n y  
otrzymał na wystawach w Altouio i Kassel premie. 3213 7 —13

2KS5* Składy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i de
likatesów. «sź5as •!. I I .  i i .  W a lk h o łT  H a m b u r g .

H a S  Karola BałłabaHa i wysi la w każdej ilości na prowin
cję 1 ft. wagi wiedeńskiej 24 et.

Wydawca, i właściciel Jan Dobrzańiki, Eedaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drakami „Gazety Narodowej4* pod zarządem A. Skerła.


